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Najj. Pan postanowieniem z dnia 21 b. m. za ­
twierdził uchwałę Sejmu z dnia 22 grudnia 1886, 
ustanawiającą prowizoryum co do budżetu krajo­
wego o ile według tej uchwały pobierany być 
ma począwszy od 1 stycznia 1887, aż do konsty­
tucyjnego ustanowienia budżetu krajowego na rok 
1887 także dodatek krajowy w ustanowionym na 
rok 1886 wymiarze, po 30 centów od każdego złr. 
całej należytości podatków bezpośrednich.

Do czynników; obniżających obawy wojenne 
przybył n o w y , -  który nam wczoraj sygnalizo­
wał telegram wiedeński. Jest nim uznana na ra­
dzie ministrów potrzeba aktywowania i uzbrojenia 
pospolitego ruszenia, nchwalonego w zeszłym roku 
przez oiała reprezentacyjne austro - węgierskie. 
Wprowadzenie w życie tej ustawy było, w my 
jednego z jej postanowień, odłożone na później; 
teraz uznano przyśpieszenie go za konieczne, ró­
wnie jak dokonanie takich zamówień dla skom­
pletowania umundurowania i uzbrojenia armii, któ­
rych przysposobienie i dostarczenie wymaga dłuż
szego czasu.

Donoszący o tem Fremdenblatt mocywuje po­
stanowienia rady ministrów temi słow y: „Ze
względu na okoliczność, że trwające jeszcze gro- 
źae położenie w ostatnich czasach silniej na Za­
chodzie zaakcentowane zostało, nie można myśleć 
o zaniechaniu tych zarządzeń,u a że w tym celu 
potrzebną także będzie większa su&a, o której 
pokrycie trzeba się będzie niezbędnie postarać, 
organ br. Kalnokiego nważa za rzecz prawdopo­
dobną, że zwołanie Delegacy], celem zatwierdze­
nia i konstytucyjnego aprobowania wspomnionycb 
zarządzeń ministerstwa wojny okazać się może 
nieuniknionem.

Ani groźne położenie, trwające już od dość dłu­
giego czasu, ani rzekome świeże „groźniejsze za­
akcentowanie go,“ o którem mówi Fremdenblatt, 
nie jest jeszcze imminencyą wojny. Zarządzenia 
zaś o jakich mowa, należą dziś we wszystkich 
kraiach do porządku dziennego, a wprowadzane 
bvwaia w życie nie w celach prowokacyjnych, 
ale  zwykle w celach zapobieżenia przesadnym 
dążnościom przeciwnika, któreby do wojny dopro­
wadzić mogły, a więc w celach zapewnienia po­
koju. Nie inne też zapewne zamiary ożywiały na­
rady ministrów, które je postanowiły, i w myśl 
takiej samej dążności uchwalą je też niechybnie 
Delegacye wspólne, jeśli zwołane zostaną.

Jeśli N . F r. Presie  jest dobrze poinformowaną, 
Delegacye wspólne mają być dopiero zwołane
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w marcu i to w takim tylko razie, jeśli się do 
tego czasu sytnacya nie zmieni.

Dzienniki niemieckie ochłonęły też już z oba­
wy, którą zamiar powoływania rezerw do pułków 
w celu obznajmienia ich z użyciem nowej brom 
zrazu wywołał. Powoływanie to nie przybierze 
dlatego pozoru mobilizacyi, bo rezerwy zwoływa­
ne będą tylko częściowo i kolejno. I tak ma być 
pewna część rezerw powołaną d. 7 b. m., ćwiczo­
ną w użyciu nowej broni przez dwa tygodnie, na­
stępnie rozpuszczoną, poczem znów nowy oddział 
powołanym zostanie.

Proklamacya cesarza niemieckiego do wybor­
ców ma być ogłoszoną w końcu tego tygodnia.

W Berlinie rozwiązano kilka zgromadzeń w y­
borczych socyalistycznych z powoda niezachowa­
nia niektórych formalności.

Oaulois podał wiadomość, że Giers ma ustąpić, 
a miejsce jego ma zająć Paweł Szuwałow. Wia­
domości tej zaprzecza stanowczo półurzędowe Com­
munique, przesłane z Petersburga de Pol. Corr.

Od Dewnego czasu głuche krążyły wieści, wró 
żące Uniwersytetowi Jagiellońskiemu, a w szcze 
gólności Wydziałowi jego Lekarskiemu, dotkliwą 
stratę. W nadziei, że obawa okaże się płonną, nie 
zapisaliśmy dotąd tych w ieści; dziś milczeć dłużej 
nie możemy, skoro to, czego się obawiano, bli 
skiem jest niestety urzeczywistnienia, a przenie- 
wierzylibyśmy się obowiązkowi swemu, gdybyśmy 
nie zwrócili uwagi władz rządowych i Dclegacyi 
naszej i w imienin kraju nie żądali energicznych 
kroków celem odwrócenia złego.

Od kilku tygodni słyszymy o powołaniu prof. 
Mikulicza na rozmaite U niwersytety: już ■ to do 
Wttrzburga, do Petersburga, a wreszcie do Kró 
lewca. Przed dwoma tygodniami zjechał tu refe 
rent spraw uniwersyteckich w ministerstwie pru 
skiem, tajny radca Skrzeczka, celem porozumienia 
się z prof. Mikuliczem względem objęcia onróżnio 
nej kliniki chirurgicznej w Królewcu. Prof. Miku 
licz nie przyjął odrazu zaproszenia, mając nadzieję, 
ie  przynajmniej pod presyą tego zaszczytnego 
wezwania ze strony rządu pruskiego wyjedna so 
bie we Wiedniu stanowcze przyrzeczenie, że rząd 
nasz przystąpi do budowy kliniki chirurgicznej 
z wiosną, a w takim razie byłby gotów pozostać 
w Krakowie, z którym tak liczne wiążą go sto 
sunki koleżeńskie i przyjacielskie. Zdaje się atoli, 
że przyrzeczenia w Wiedniu uzyskać nie zdołał, 
skoro, jak nas zapewniają, skłonił się do przyję­
cia posady w Królewcu.

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad zna­
czeniem nankowem i biegłością operatorską prof. 
Miknlicza; snać ocenili Niemcy jego zalety nale­
życie, sk >ro im tyle zależy na pozyskaniu go dla 
jednego ze swoich uniwersytetów, jakkolwiek nie 
brak im wcale zdolnych chirurgów. Tem zbvtecz 
niejszem byłoby dowodzić znaczenia jego dla nas 
biednych, dla nas posiadających jedvny wydział 
lekarski z wykładem polskim. Prof. Mikulicz jest 
chlubą naszego Uniwersytetu; umiał on sobie za 
skarbić sympatye nietylko kolegów i uczniów, ale 
całej naszej publiczności w nader krótkim czasie; 
bawiąc wśród nas zaledwie cztery lata, stał się 
ulubieńcem miasta i kraju, bo jest pod każdym 
względem osobistością tak wybitną, jakiej nam 
uniwersytety szczęśliwszych od nas narodów po­
zazdrościć mogły i, jak się pokazuje, istotnie po­
zazdrościły.

Gdy przed laty kilkunastu uniwersytet nasz 
stracił takiego uczonego, jakim jest Biesiadecki, 
cios był mniej bolesnym, bo Biesiadecki pozostał 
w kraju i działa na korzyść kraju; strata, która 
nam grozi obecnie, jest o wiele dotkliwszą, bo

niepowetowaną dla kraju i narodu. A jednak, jak­
że łatwą byłoby rzeczą zapobiedz tej stracie!

Od lat kilku, bo prawie od przybycia prof. 
Mikulicza do Krakowa, a przybywszy miał zape­
wnioną budowę nowej kliniki, toczy się sprawa 
tej budowy. Rząd w zasadzie zgodził się, na nią; 
Rada państwa, dzięki staraniom p. Ministra skar­
bu, uchwaliła już jednę, czy dwie raty wydatku 
potrzebnego, w roku przeszłym rząd zakupił grunt 
p. Morgensterna, na którym nowa ma stanąć kli­
nika, a jednak nie ma stanowczej pewności, aby 
budowa rozpocząć się mogła pod wiosnę, bo ko­
sztorysy i plany poszły do Wiednia dopiero nieda­
wno. Cóż dziwnego, że wobec takiego przewle­
kania sprawy, wobec absolutnej niemożności w y­
kładania i operowania, zwłaszcza w lecie, w kii 
nice, w swoim czasie dla kilkunastu uczniów i 
tyluż chorych wybudowanej, teraz gdy setki u- 
czniów żądnych ranki mistrza gromadzą się, gdy 
chorzy z odległych okolic zgłaszają się o pomoc 
zawołanego operatora, niecierpliwi się i zniechęca 
się pełen energii profesor i traci wiarę w rychłe 
uzyskanie odpowiedniego zakłada i odpowiednie­
go dla siebie pola działania? W ładze nasze spuściły 
snać z uw agi, że profesora znakomitego nie mo­
żna traktować według modły czysto urzędowej; 
do takich osobistości przyłóż ć wypada inną mia­
rę, jak tego dowodzi postępowanie rządu pruskiego.

Dlatego dopóki jeszcze czas, a tuszymy sobie, 
że może czas nie minął jeszcze,— wzywamy wła­
dze rządowe, aby starały się odwrócić klęskę od 
Wszechnicy naszej; wzywamy Delegacyę naszą, 
aby u rządu poparła usiłowania Wydziału lekar 
skiego i Senatu akadem ickiego, które dziś odby­
wają posiedzenia nadzwyczajne celem powzięcia 
uchwał w tej mierze. Bodaj głos nasz nie był gło 
sem wołającego na puszczy i bodaj zjednoczone 
starania uwieńczone były dla Uniwersytetu Ja 
giellońskiego skutkiem pom yślnym: ne quid de­
tr im e n t capiat!

Sprawy szkolne w Sejmie.

n i .
Dla szkół średnich ważne znaczenie ma poata- 

wiony w Sejmie przez ks. Adama Sapiehę wnio 
sęk w przedmiocie nauczania języka niemieckiego 
w tychże szkołach. Zaraz po postawieniu tego 
wniosku w Sejmie wyraziliśmy zapewne ogólnie 
podzielane przekonanie, iż przy zachowauiu wszel 
kich praw dla języka narodowego jest nieodzo 
wną potrzebą dokładna znajomość języka niemie 
ckiego ze strony naszej m łołz eży, gdyż wymaga 
tego polityczne stanowisko naszego kraju, wyma 
gają względy wojskowe, państwowe i cywilizacyj 
ne. Nie da się też zaprzeczyć, że od zaprowadzę 
nia w szkołach naszych języka polskiego, jako 
wykładowego, dbał zawsze Sejm o t o ,  aby nanka 
języka niemieckiego nie była zaniedbywaną.'? Jest 
też ona we wszystkich klasach szkół średnich i 
dla wszystkich uczniów obowiązkową, a przy egza­
minie dojrzałości ma się wymagać od abituryen- 
tów nietylko dostatecznego obznajomienia się z za­
sadami języka niemieckiego, lecz oraz biegłoś i 
w używania go wogóle i w zastosowaniu do in­
nych przedmiotów. Mimo te jednak faktem jest, 
iż od pewnego już czasu odzywają się poważne 
głosy, że młodzież nasza.*. kończąca szkoły śre­
dnie ̂  nie posiada dostatecznie języka niemieckie­
g o , co niekorzystnie wpływać musi na jej służbę 
publiczną i znacznie utrudnia jej karyerę polity­
czną. Tym objawom opinii dał wyraz ks. Sapieha. 
Wniosek jego wywołał ze wszech miar gruntowne 
sprawozdanie komisyi szkolnej, opracowane przez 
prof. Czerkawskiego, wytrawnego pedagoga i do­

skonałego znawcę stosunków szkolnych. W histo­
rycznym przeglądzie przebiegł prof. Czerkawski 
w swoim referacie rozmaite fazy, jakie przecho­
dził język wykładowy w Galicyi, aż do chwili, 
gdy na wniosek hr. Adama Potockiego przystąpił 
Sejm w roku 1866 do jego uporządkowania i 
uchwalił sankeyonowaną przez Cesarza ustawę, 
jrzyjmnjącą zasadę, iż językiem wykładowym  
w szkołach winien być język narodowy. Omawia- 
ąo następnie wniosek ks. Sapiehy, nie podjął się 

referent wszechstronnego jego zbadania, lecz ogra 
niczył się tylko do kilku cennych uwag i wska­
zówek, z których niewątpliwie przy rzeczowem 
roztrząsaniu sprawy* wnioskiem ks. Sapiehy obję 
tej*  skorzystają powołane do tego organa. Zgo 
dnie te ł z życzeniem wnioskodawcy i z propozy 
cyą komisyi sejmowej, nie załatwił Sejm stanow­
czo wniosku ks. Sapiehy, lecz polecił W ydziałowi 
krajowemu, żeby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową: 1) zbadał, o ile pojawiające się skargi na 
niedostateczny postęp naszej młodzieży szkół śre­
dnich w języku niemieckim są uzasadnione; 2) 
obmyślał środki, któremiby w obrębie obowiązu­
jących ustaw i bez ich naruszenia lub zmiany, przez 
ściślejsze i umiejętne ich wykonanie, dostateczny po­
stęp naszej młodzieży w szkołach średnich do tego 
stopnia zapewnić można, iżby po ich ukończeniu 
w ustnej mowie i na piśmie należycie władała, 
i żeby nareszcie 3) na najbliższej sesyi o skutku 
swych badań zdał sprawę i w danym razie odpo­
wiednie przedstawił wnioski.

Badania przedsięwziąć się mające w tym przed­
miocie przez dwie tak poważne magistratury kra­
ju spowodnją niewątpliwie fachowe koła do za ­
brania w tej sprawie także głosu , a opinia ich 
będzie pożądaną i przyczynić się może w nie 
małym stopnia do wyjaśnienia, czy w iatocie 
wskazane niedostatki i wady w nauce języka nie­
mieckiego sięgają głęboko, i posłużyć może ewen­
tualnie do wskazania z praktycznego, pedagogi 
cznego i dydaktycznego stanowiska środków i spo­
sobów, za pomocą których dałyby się wytworzyć 
warunki takie, wśród których nauka języka nie 
mieckiego skuteczniej i pożyteczniej mogłaby się 
rozwijać.

Przytoczyliśmy już w swoim czasie główne u 
stępy ze sprawozdania Wydziału krajowego, które 
proponowało zgodnie z opinią Rady szkolnej o 
przywrócenie 1000 złr. na nagrody za najlepsze 
podręczniki dla szkół średnich. Komisya budże­
towa (ref. prof. Bobrzyński) w zupełności podzie­
lała motywa, któremi W ydział krajowy ten w y­
datek uzasadnił, lecz nie zgadzała się za szcze­
gółami przeprowadzenia tej sprawy. I tak , pora- 
czając kierownictwo wydania nowych podręczni­
ków Radzie sikolnej, wykluczył Wydział krajowy 
myśl osobnej kem isyi, któraby się zadaniem tem 
wyłącznie zajęła. Komisya budżetowa sądziła zaś, 
że właśnie utworzenie komisyi wydawnictwa ksią 
żek szkolnych pod powagą i z ramienia Rady 
szkolnej jest w tym wypadku rzeczą nadzwyczaj 
wskazaną. Jestto bowiem jedyny sposób, ażeby 
około ważnej pracy skupić najlepsze siły facho­
we, jakiemi kraj rozporządza w rozlicznych przed­
miotach nauki udzielanej w szkołach średnich. Tak 
samo nie zgodziła się komisya budżetowa z my­
ślą Wydziału krajowego, że jedyną drogą,, pro- 
wadząeą do uzyskania nowych i dobrych podręi 
czników szkolnych, jest rozpisywanie publicznych 
konkursów i udzielanie nagród za najlepsze prace. 
Nie wykluczając wprawdzie z zasady konkursów, 
nie spodziewa się z nich komisya wielkich rezul 
tatów. Doświadczenia dotychczasowe i w Polsce 
i za granicą uczy, że na dobroć książek szkolnych 
wpływają głównie dwie okoliczności. Jedną z nich 
jest podanie dokładnych WBkazówek i szczegóło­
wego planu, według którego książkę szkolną na­
pisać należy; drugą dokładna, wszechstronna re

wizya i poprawienie przedłożonej książki pod 
względem naukowym, dydaktycznym i języko­
wym. Z tych też powodów komisya budżetowa 
zaproponowała, a Sejm uchwalił: 1) przeznaczyć 
1,000 złr. na wydawnictwo nowych podręczników 
dla szkół średnich do rozporządzalności Rady 
szkolnej, a względnie komisyi książek szkolnych 
przez tęż Radę ustanowionej; 2) wezwać Radę 
szkolną, aby nie wykluczając myśli konkursu i 
nagród na napisanie podręczników szkolnych, 
kwoty tej użyła także na przeprowadzenie szcze­
gółowej rewizyi pod względem naukowym, dy­
daktycznym i językowym książek mających uzy­
skać aprobatę.

Mówiąc o sprawach szkół średnich dotyczących, 
wypada nam w końcu wspomnieć o wniosku po­
sła Romańczuka, domagającym się założenia 
w Przemyślu Bowego gimnazyum z językiem w y­
kładowym ruskim. Komisya szkolna, której refe­
rentem był rektor St. hr. Tarnowski, zgodziła się 
na stopn owe zaprowadzenie z funduszów państwa 
drugiego gimnazyum w Przemyślu z językiem w y­
kładowym ruskim, a reprezentant rządu oświadczył, 
iż rząd byłby gotów utworzyć takie gimnszyum. 
Zdania co do założenia nowego gimnazyum ru­
skiego były podzielone, a większość Sejmu zgodziła 
się tylko na zaprowadzenie w miarę potrzeby klas 
równoległych z językiem wykładowym ruskim 
w gimnazyum przemyskiem.

Ze względu na prawidłowy tok nauki, klasy  
równoległe wogóle nie są nigdy pożądanemi. Naj­
lepiej fankeyonowsć może gimnazyum ośm iok la­
sowe; dyrektor w takiem gimnazyum nie jest zbyt 
obciążony czynnościami hancelaryjnemi, należyty 
nadzór w zakładzie jest ułatwiony, a rozkład przed­
miotów między nauczycieli musi być racyonalny. 
W miarę wzrostu paralelek w gimnazyum stają 
się w niem z samej natury rzeczy trudnemi j»e- 
dagogiczne i dydaktyczne warunki, a trudności te 
wzrosną jeszcze bardziej, jeśli w tych paralelkach 
zapanuje dwojaki język wykładowy, jeśli nauczy­
ciel w jednej klasie wykładać będzie po polsku, 
a bezpośrednio w drugiej będzie wykładał po ru­
sku, lub co gorsza, jeśli uczeń w pierwszym roku 
uczył się po rusku, a w następnym musi podjąć 
naukę w języku wykładowym polskim, bo w pe­
wnej klasie dla braku dostatecznej frekwencyi 
może nie być utworzoną ruska paralelka.

Ze względów tedy pedagogicznych i dydakty­
cznych, ze względu już na to samo, aby obecnie 
nadzwyczajnie przepełnione gimazyum polskie 
w Przemyślu lepiej funkeyonować m ogło, wyda­
wało się rzeczą właściwą założenie gimnazyum 
ruskiego w Przemyślu. Gimnazyum przemyskie 
jest bowiem nietylko najliczniejszem, ale ma prócz 
tego ze wszystkich największą liczbę lczniów  ru­
skich. Sejm jednak chciał w tej mierze działać 
ostrożnie, chciał wypróbować rzeczywutą potrzebę 
wykładów w języka ruskim, chciał się przekonać, 
czy liczba uczntów ruskich będzie istotnie wystar­
czającą dla zapełnienia osobnego gimnazyum, bo 
mi że pewna liczba Rusinów zechee uczyć się w języ­
ku polskim, a wreszcie bez wątpienia nie chciał sprze­
ciwiać sięwręczopinii Rady powiatowej przemyskiej, 
która, zapytywana przez W ydiiał krajowy, oświad­
czyła się przeciw nowemn gimnazyum ruskiemu 
w Przemyślu. Większość tedy Sejmu nie sprzeciwiając 
się wcale rozszerzaniu języka raskiego, jako w y­
kładowego, a przeto co do tej zasadniczej kwe- 
etyi idąc zgodnie z mniejszością, oświadczyła się 
na razie tylko za ruskiemi klasami równorzędne 
mi — które w razie skonstatowanej konieczno­
ści stać się będą mogły zawiązkiem osobnego gim­
nazjum ruskiego.

Jakie stanowisko wobec tych uchwał sejmowych 
zająć samierza rząd centralny, o tem pisze nam 
nasz korespondent z Wiednia, co następuje:

(Dokończenie).

III. (3)
Nieraz czoban, w racając ze swemi owcami, przy- 

śpiew ał jej niby mim ochodem , a  ona daw ała mu 
odpowiedź piosnką prawie niezrozumiałą dla nie­
go i w słowach i melodyi, ale też tem większym 
odziewała się urokiem. W patryw ał się zdałeka 
w jej w iotką, jak b y  z piany wyrosłą postać na 
szczycie sk a ł, z wyciągniętemi ku chmurkom ró­
żowym i sokołom rączęty, prom ieniejącą i w ła ­
snym tajem niczym  zapałem  i światłem zachodzą­
cego słońca. W szyscy dziwili się piękności „słowi­
k a  z trześniowego lask u 1*, sąsiadki szemrały, że 
już nie dziecko, i przym aw iały to matce, młodzież 
zwracać zaczęła na je j liczko uwagę. Pewnego 
razu czoban, przechodząc koło domku, rzekł po 
przywitaniu do m atki Paszumy, że djevojka wy­
rosła ja k  „palm a“, a  zdrowa i ładna ja k  „jabłko11. 
M atka zm arszczyła brwi, odwróciła się z oburze­
niem i pow iedziała: ot! co mówisz — tak a  była 
i wczoraj i przedwczoraj — ne vala niśta (nie 
w arta nic). M atka czuła, że czas już będzie za­
słonić jej liczko , a w przyw iązaniu swem zwle­
k a ła  tę  chwilę, wiedząc, ile u trata  dziecięcej swo­
body i wolności kosztować będzie dziką je j córkę, 
którą  przecież kochała nad wszystko. Zrobi się 
to po zimie, na wiosnę, a teraz ładna jesień; więc 
Paszum a używając jeszcze wolności, skradała  się 
coraz częściej do wiadomego ogródka. Raz cze­
ka ła  dłużej niż zwykle nadarmo; zniecierpliwiona 
wysunęła się zza krzaków  pod okno i wspięła 
na trześnię. W izdebce zapadał mrok, ale na 
okienku błyszczała tam bura, leżąc w otwar em, 
aksam item  wyłożonem puzderku. „Jakie to “liczne 
zbliska, a  jak ie  piękne ma ono łóżeczko! myślało

dziewczę i porwała je  nagle tak a  gorąca chęć 
dotknięcia tego przedm iotu, iż mimo obaw prze­
cież się jej oprzeć nie mogło. W ięc w yciągnęła 
rączkę i konwulsyjnie szarpnęła za struny, lecz 
te  w ydały tak  dziwny jęk  i różny od tych, jak ie  
słyszała, że ogarnął ją  lek niepowstrzymany Zsu­
nęła się z drzewa, a gdy wpadło jej na myśl, że 
może zepsuła zaczarowaną tam burę, że to może 
ostatni był jej dźw ięk, że zrobiła krzywdę temu, 
który był źródłem tylu cichych r o z k o s z y je jn  e- 
winnego serca, pełna dzikiej rozpaczy j 
do domu. T ak  gryzło się dziewczę przez k . ‘ 
dni w obawach, że pewnie tamburę urz , §
wielką była jej radość, gdy raz podszedłszy 
jeszcze nieśm ielej, niż k iedykolw iek^ us y 
znowu granie. Nadeszła zima. Paszumie coraz o 
ciężej było na sercu i trudniej wybiegać z domu 
pod zam knięte okienko, zkąd ją  j u^ .8“*. e 0 
wiele dochodziły dźwięki. I  sama z siebie s ta ­
w ała się coraz nieśm ielszą, dochodząc _ do wieku, 
w którym  przestają nazywać ją  dzieckiem, a mó­
wią „córo“. Musiała coraz więcej siadywać w do­
mu, prząść pilniej len i w ełnę, tkać cienkie płó 
cienka i wyszywać krasnym  jedwabiem  i złotym 
szychem muśliny, lecz przytem  śpiewała ciągle 
piosenki, których nikt jej nie uczył, a  w sposób 
tu niesłyszany. A jed n ak  przychodziła ukradkiem 
co drugi lub co trzeci dzień , ręce i nogi marzły 
od zimna i śn iegu, sm agław a tw arzyczka siniała, 
otw arta na  piersiach cienka koszulka, kaftanik 
i perkalowe spodenki nie mogły uchronić jej przed 
przykrą porą — a jednak  przychodziła, moknęła, 
marzła, ale słuchała — a potem wyśpiewywała 
przy robocie dzień cały. N iejeden czoban przy­
stawał przed domkiem i dziwował się tym me- 
lodyom , dziewczęta słuchały z otwartemi ustami, 
a m atka i babka starucha ruszały ramionami 
i spoglądały ku sobie zdumione.^

Pod wpływem wiosennego słońca prędko sta ja­
ły  śniegi, a Paszum a biegnąc przez miasto pod 
ulubione okienko, i żywiąc nadzieję, że się otwo­
rzy, czuła ogromny niepokój serca; ono biło p ra­
gnieniem, ale i przeczuciem i trwogą, że to może 
ostatni już będzie raz. T ak  wiele spojrzeń czuła

na swej twarzy, tak ludzie szczególnie zwracali 
na nią uwagę, jak  nigdy dotąd, naw et jeden i 
drugi młodzieniec szepnął jej w przechodzie „lje- 
pa djevojka1* (ładna dziewczyna), a to ją  gniewało, 
wstydziło i bolało zarazem. Doszedłszy do domku, 
w skoczyła w  ogródek i już chciała się ukryć za 
krzakiem , gdy ją  zatrzym ał sympatyczny głos:

—  Ja k  się masz dzieweczko? zapytał tuż za nią 
stojący mężczyzna, w długim szarym’surducie, z nie- 
bieskiem i oczyma o tw arzy łagodnej i pełnej ży­
czliwego w yrazu. Dziewczę stanęło, ja k  wryte, 
chciało uciekać, lecz brakło jej sił, wreszcie prze­
biegła jej przez głowę myśl, że niema czego ucie 
kać, bo ten, co tak  smutno gra, nie może nic złe­
go jej zrobić.

J a  wiem, rzekł ów obcy jegomość, że ty 
przychodzisz czasem słuchać mojej muzyki, więc 
czemuż to robisz ukradk iem ? przyjdź bez obawy, 
jabym  cię chętnie i różnych pieśni nauczył i g ra­
nia i różnych, a pięknych rzeczy.

Dziewczę podniosło wzrok i z niedowierzaniem 
w patrywało się w łagodnie uśmiechniętą twarz 
obcego pana. Dziwaczne myśli rojem rzuciły się 
na jej biedną główkę, a serce biło, ja k  miotem. 
Uczyć się pieśni i grać na takiej tamburze i je ­
szcze innych rzeczy pięknych się uczyć, a jakich ? 
Przychodzić do n iego , słuchać go i dowiedzieć 
się wiele, to byłoby szczęście prawdziwe. Ale co 
powie m atka, co babka starucha surowa, a k re ­
wni, a co powiedzą sąsiadki, to wszystko szumia­
ło jej w głowie bez ładu, nie wiedziała chwilę, 
co począć. Ochłonąwszy cokolwiek rzek ła: „do­
brze, ja  przyjdę, ale wpierw matki zapy tam !“

I poszła ku domowi, lecz nie do domu, poszła nad 
potok Treszanicy, do trześniowego lasku i tam 
mocowała się ze swemi myślami, nie wiedząc, jak  
tu sobie poradzić. Śpiew dziki wydzierał się jej 
ze serca, to znów łzy i łkanie nie dały jej śp ie­
wać, więc narw aw szy ljubic (fiołków) i primulek, 
wracała do domostwa znużona, bez myśli już i 
bez planu. Zaledw ie weszła, dziwne przeszły ją  
dreszcze; wkoło izby siedziały ciotki i sąsiadki, 
a m atka podszedłszy ku swej „córce," objęła ją

w ram iona i przytuliła czule do piersi, ’) ciotki i 
sąsiadki głaskały  ją  po głowie i twarzy, a babka 
starucha, podając matce cienką tkaninę do ręki, 
otarła oczy, jakby  z łez:

— Nie możesz ty  już wychodzić Paszumo sa­
ma, rzekła matka, nie możesz już twego liczka 
pokazywać młodzieńcom, już tu niejeden chodzi 
pod .okienka i kw iatki zaczepia o ramę, czas już 
zakryć ci liczko przed sokołami.

I usadowiła ją  na środku izby, zawinęła liczko 
Paszumie śliczną chusteczką, przetykaną złotemi 
prążkam i i koszulkę jej w działa haftowaną ozdo­
bnie i otuliła w sukienny płaszcz, oddawna już 
obiecany. Kobiety śpiewały pieśni tej treści, co 
słowa m atk i, gościły się potem orzeźwiającym 
napojem i pieczywem i gaw ędziły wesoło, to o 
w ypadkach w domu i sąsiadek, to o sokołach 
zdolnych do żeniaczki. Mówiono, że Czoban po 
ojcu objął swe gospodarstwo i dobrze sobie po­
czyna.

Paszum a siedziała milcząca, jak b y  na swym 
pogrzebie, ale to były dopiero wigilie. Odtąd P a­
szuma nie wychodzi już sama, chyba po wodę do 
potoku i to z innemi dziewczętami, m atka czuwa 
nad córą, jakby  nad skarbem , bo coraz częściej 
za gęstą drew nianą k ra tą  okienka dostrzega z ze­
wnątrz zatknięte różyce. Paszum a ich ani nie bie­
rze, ani nie odrzuca, choć widzi, bo często przy­
siada do okna i patrzy ku stronie, gdzie miała 
przyjść, a pójść nie może więcej.

T ak  minął miesiąc jeden i drugi i trzeci. P a­
szuma siedziała w domu, nucąc czasami jak ieś 
swoje piosenki półgłosem , aż raz patrząc przez 
okno, ujrzała wózek pocztowy. Woźnica przysta­
n ą ł, zadął w trąb k ę , wzywając podróżnych do 
w siadania — na skręcie uliczki ukazała się po­
stać szybko idąca, a  za nią cygan w żółtym za- 
woju zgarbiony dźwigał pakunek. Pan w długim, 
szarym surducie wsiadł na pocztowy wózek, ulo-

') W Bośni i Hercegowinie kobiety nie całują 
swych dzieci, tylko przyciskają do piersi, pocałunek 
matki przynosi według ich wierzeń złe skutki, cza­
sem nawet sprowadza śmierć.

kował swój kufer, a  na kolanach trzymał staran­
nie podłużny sprzęt, dobrze Paszum ie znany, a 
taki podobny do trum ienki. T rąbka zagrała zno­
wu — wózek ruszył. O d jechał!

Jeszcze nie przebrzmiało echo złowrogiej trąbki, 
gdy Paszum a w ydawszy przeraźliwy k rzy k , od­
skoczyła od okna i padła na m aterace, w kącie 
soby leżące. Przerażona m atka i babka przybie­
gły na ratunek, dziewczęciu bilo serce ja k  mło­
tem , lecz nie w yrzekła nic. Zerw ała się nagle, 
zrzuciła swój fez i tkaninę tw arz zasłaniającą na 
ziemię, a depcąc je  w yklinała się i losy swoje 
rozpacznie. Potem nastąpił płacz i znużenie — 
potem jakaś ciężka choroba, lecz nie powiedziała 
nic, nawet gdy przyszła zwolna do zdrowia. — 
Tylko odgłos trąbki pocztowej w prawiał ją  zawsze 
w niezrozumiałe dla jej krewnych rozdrażnienie, 
po którem następował płacz za straconą jak ąś  
nadzieją, za nieokreślonemi choć przeczuwanemi 
pragnieniami, może i za tw arzą o dużych niebie­
skich oczach, pełnych wyrazu życzliwości i tęsknoty.

Czoban, rządny gospodarz, zatykał często za: 
k ratę  jej okienka pąsowe róże, ale na drugi dzień 
zastaw ał je  nieruszone. Przechodząc, zanucił pieśń

Czemuż nie śpiewasz ptaszyno,
Czemuż nie igrasz dziewczyno? 
Dziewczyno, ptaszyno o! czemu?

Ale Paszum a nie odpowiedziała na te zaczepki, 
ani do wrót nie wyszła, ani nie podlewała k w ia­
tów w okienku czarą b laszanną, ani nie odśpie­
w ała pieśnią, m ogącą go zachęcić do starań  o jej 
rękę. Przez długi czas czoban przychodził do mnie 
po zapłatę za dostarczane m leko , a zapytyw any, 
co się dzieje z Paszuma, odpowiadał smutnie, że 
jeszcze jest pod urokiem.

O Achmedzie długo nie słychać — włóczy się 
po siołach wśród gór. Potem i czoban przestał 
przychodzić po zapłatę, a co się stało z Paszumą, 
skoro się dowiem i uśpię córę i w yprasuję na ju ­
tro koszulkę —  opowiem.

M. J .
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„(?) Według informacyj, z najkompetentniejszego I złożony Sejmowi
źródła
wiska
wykładowym
winna

wszechstronnywyczerpującysiębiorstwa krajowe naszego spo-
Artyknł VII rzeczonej nstawy brzmi:

O zmianach co do języka wykładowego w szko przyrodnicze,S 3.  sz™i-* . srra r. ęćdziesięcioletni jnbi

czasem w całych gimnazyach Inb szkołach Idalei Seim w nwśi !  j i  i  Sanguszki, uchwalił dywane) ryzyko państwa narażać nie może. Mi- 
. stanowić hedzin na ___  ̂  ̂ . . .  y . Prz®dłożema Wydziału krajo-1 mster spraw zagranicznych zań hedzie mógł za-realnych, stanowić będzie na prly8«  S fm " J o  I « Ł V m . w ” ' o ' ^

wysłuchaniu Rad powiatowych." P Krzemienicy i Babutówki o rafo  ośusLnin h a ^ n  n Austryi żadna wojna me grozi, lecz praktycznego lekarza z Poznania Dra Landsberga:
był uchwalić rezolucyę, Oleskich, z robót ^ ch  iednakie m l ied^Ho iS-n 1 . 2  °“!l * ? 7  ?rze"?dywać! jak się nłożą 0  rozwoju dzieci we wieku obowiązującym je do 
radzen ia  klas równol!-’llacva Tr’z e A n E i S  P i w a m i ,  czy me do-1uczęszczania do szkoły*. O pracach tych nieo-

mieszkam poinformować bliżej czytelników Czasu\ 
w przyszłej korespondencyi. Dziś wspomnę jeszcze

W powiecie poznańskim mieszka właściciel

Sejm przeto powinien

s a m ^ S s S ś s s .w s & m m s t^ o ’ *  -  -  -ustawy, postanowić, że językiem wykładowym IzaznaozvJ Jn o .n if 17.7(XJ złr- Ks. Sanguszko I pewmć z góry, że będzie ona zlokalizowaną, że
w m h m mą by4 .& „ . “ i . " J 1iUd0" y■°I s s a f t 3 Ł Ł " S 2 = S ł J U C I * 2 3 5 S M . ....................................

Miasto tego postanowił Sejm z m i e n i ć 4  I  • 1 ,  ,  *  |  ł J « ? T | V l U t l l j  g U j  U J  U ( J  U l e j  U r Z

lit. a) artykułu V ustawy z dnia 22 czerwca 18671 nie^oglnhvTli!0™^/® °u * jeJ *anieeha-1 być Austrya bezpieczną, tylko w takim razie, je
r. w sposób następujący: L ać klęskądlaniżej  " ^ V n ^ ^ o l i f y  T m f t l f  o S to ^ a  " W w ł t o T 7"?*6 ^  b«dzie I wi9ks^ ?  obszaru ziemskiego. zajm ują^ " w ‘na'

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla też nieNależy bynaLniej ^ g ^ ć  rS o ćzecfa  ro 1 zaopa 8Zem społeczeństwie dość wybitne stanowisko,
nauki języka ruskiego, nadto w całem gimnazyum bót i na TrześniówceRobotynr  J  A , L  : aktywowama pospolitego ruszę- który nie pozwolił swemu rządzcy przyjąć bono
akademickiem we Lwowie, tudzież w klasach ró- bagnach Oleskich m a j ą b y F  roPz ^  bezpośredniej obawy rowego urzędu, jaki mu powierzyć chcfaf komitet
wnoległych gimnazyum w Przemyślu, o ile one w r. 1888; domagając się * ż  obecnie ch uchwL I ł S  z a U o i m l  Z V F ’ Przeciwnle. “ a«  one wyborczy, z tego powodu, aby agitacya wyborcza 
w miarę udowodnionej potrzeby z językiem wy-1 lenia z a z n a c z y ł sn r«»n ,d !i« - E p m ż y ć z a  ^ o jm ię  pokoju, oraz za rękojmię bez- nie odrywała urzędnika od jego zajęć gospodar-
kładowym ruskim będą tam zaprowadzone “  R a m i a w J n i E u  k T  ^  ° chwat I P>^zeństwa, gdyby wbrew woli monarchia kiedy skich! Smutne -  ale prawdziwe! * g P

Różnica między traktowaniem sprawy na pod ___  -  wymknie korzyść; „uchwalemejo jest | do wojny zmuszoną została. Delegacye zatem bę-| Magistrat noznański ma z. am is
stawie artykułu VII ustawy, 
w sposób przez Sejm przyjęty, 
zór nieznaczną. Różnica ta m
d n i c z e  znaczenie, z . ,  w „b«  „ r tw .l7 ! *  pokrycia,
hwlntr rvon nnnoniA nninannnTt   J - i  • t i • I " __ _ *

kazać komisy! budżetowej. Wreszcie postanowiono 
głosować w Izbie za przekazaniem projektu rzą­
dowego o górniczych kasach bratnich do tej ko- 
misyi Izbowej, na którą się zgodzą kom. parłam, 
„prawicy."

Ponieważ na następnem posiedzeniu ma Izba 
poselska wybrać jeszcze dwie komisye: mianowi­
cie komisyę sanitarną i komisyę mającą roztrzą­
sać wszelkie wnioski tyczące się kas oszczędno­
ści, przeto Koło przystąpiło do wyboru swoich 
kandydatów do tych komisyj. Do komisyi dla kas 
oszczędności wybrani zostali: pp. Gołuchowski, 
Hausner, Mochnacki, Rapoport i Romaszkan. Do 
komisyi sanitarnej: pp. Bloch, Gniewosz, Kopy- 
ciński i Vayhinger.

Iiba poselska ma jeszcze na przyszłem posie­
dzeniu uzupełnić niektóre z istniejących swoich 
komisyj kilku członkami w miejsce tych, którzy 
zmarli lub z nich wystąpili podczas odroczenia 
Rady państwa. Lecz ponieważ ustępający nie na­
leżeli do K iła polskiego, przeto według umowy 
między stronnictwami będą zastąpieni posłami 
z tych stronnictw, do których ustępujący należeli.

Magistrat poznański ma zamiar znieść gimna­
zyum realne, ponieważ wyrachował, że na każde­
go ncznia dopłaca teraz po 200 marek. Środkami . „ _____
do tego celu mają być: 1) powolne znoszenie od-1 czas wojny zawieszone zostają — a to tak dalece, 

I działów podwójnych; 2) skasowanie siedmiu posad I że spadkobiercy tych, którzy na polu bitwy śmierć
* I n a u c z y c ie lsk ic h  i nofiwvł.B7Pnip n n la łu  ovlrnlnni In n n ip ś li . nt.r7.vmn i a. t.vllrn 7,wrót. rtnw noi nw óni

Od Oyrekcyi T o w a rz y s tw a  w z a jem n y ch  u b e z p ie c z e ń
na życie, otrzymujemy następujące pismo:

Ubezpieczenie na życie 
podczas wojny.

Wiadomo powszechnie, że u wszystkich Towa­
rzystw ubezpieczeń, zajmujących się ubezpiecze­
niami na życie ludzkie* zawarte ubezpieczenia na

 ......
skiej. Cel przez Sejm zamierzony będzie zanewne I Trześniówce 9 3  9 0 3  oro^ anyck wynos.ć ma przy I prezesa mianują mocarstwa, opozycya może do-
pomimoto" na iniej dndM  W n a k |^ m ie n ic y  16^948 p ra^bam ac^O le^ ich  1 ^ I dwó?h. ^ b trz®cb c z e k ó w ' prezes roz
rząd może otworzyć klasy paralelne w gimnazyum la  same te cvfrv zdnLifin* J z *13.000,1 dzieli czynności; bezzwłoczne zwołanie teraźmej- 
»  I W y S l .  i nwaiad Ł ,  l ” ^ "  “ J*” . -  dla M «°i»,.»Ibo roawi,.
stycznia za owo postanowienie 
dowym

Jak już wsnominałem w ostatnim moim liście, 
I obdarzył p. Karol Kozłowski polską publiczność 
pięknem i sympatycznem dziełem, wydając 
„Album Wojska Polskiego z r. 1831“. Nic zby- 

|wało wprawdzie dotąd na wydawcach, którzyna
sejmową z 24go|prowadzenie'odnoAnveb'rohAt leaf Alo” I— ai oo rozwią-jpróbowali sił swoich na tem wdzięcznem polu,
o ęzyku wykła- S  w a ^  mianowicie eź T t L o w S n  T A  ^  ^  wybory , zwołanie nowego lecz żaden z nich nie dorównał zadaniu, mając!
wymaga artykuł I sn o ld ow ^ n  “  t e T L ^ J ?  1 S K n f f  P po8,Gwla U16™? «Pek?laęyjne cele na oku. Z tem ’większą

należeć do sobrama. Propozycye te uznała Porta I radościa powitaliśmy więc nowe wydawnictwo n
[również za meprzyjmowslne w ich całości. .̂. . _ . . _

V n yuTta; v tyzCb22k,a9aCh’ którr « 7Wymaga - ty b n ł spowodowane tern koszu ynaTmnieJ S  elkiem VH ustawy z 22go czerwca 1867 r., tem więcej, I nie będą
! ” ,p ;y łS' Wym.Ó? •#ta'! y’ Zf ią^ni^cie °Pi' W dals^m  ciągu uchwalił Sejm na regulaeyę 

t^ło spełoTone0"7̂ ' Prz e d  nchwałą sejmową |  rzek niespławnych, jakoto Dunajca,’ Raby i  Sa
Re I Kozłowskiego, poświęcone „Cieniom Poległych —

n i  A  J  I  f l B A *  T I 7  n i    9 f T T  .  v  . I

Rzecz jasna, że wobec takich postanowień, 
ubezpieczenie na życie dla osób należących do 
stanu czynnego armii, lub do rezerwy, ma zna­
czenie bardzo problematyczne. Sprawa ta stała się 
jednak kwestyą pierwszorzędnej wagi od czasu 
wprowadzenia ustawy o pospolitem ruszeniu, na 
podstawie której wszyscy zdolni do noszenia broni 
do 42 roku życia, a względnie do 60 roku życia, 
na plac boju powołani być mają.

Niedostateczność urządzeń Towarzystw asseku- 
racyjnych w tym kierunku została powszechnie

iż reprezentant rządu tego stanowiska w Sejmie 
wyraźnie nie określił. Zresztą wiadomo, że obok 
drobnej zmiany art 5 nstawy z d. 22go czerwca

. .  . , 1. . • T I .  o  7 tjVJiOUlUUl JTUICgiyUIl —  I lc*vV J AV  »» V  m v / i u u i i u  o v o i a i a  TT
ęeneya,  nie opiera się atoli przy całością oświad-ICzci Weteranów Wojny Narodowej — Trwałej I uznaną i starano się zaradzić złemu* przez wpro 
czy a go owo  ̂ o ustępstw, ostateczne propozy-1 Pamięci Póżaiejszych Generacyj Polskich". Znane wadzenia w życie ubezpieczeń* wyłącznie tylke 

przeprowadzenie zdjęć meliorarviiivch i atnHuAw I ayC pr.zyw,ezi® 8 czew- Porozumienia z amhasa-1 nam są dobrze skrzętne zabiegi i trudy wy- 
dla powiatów, gmin i spółek wodnych oraz^300 *  Luż nomUdz^^»twrozpoczną mę dopiero wtedy, gdy dawcy, jakich nie szczędził od lat kilku, ażeby 
na utworzenie' w Krakowie nożadanei zdawna do sformnłnLnU "fi®! duld1 rokowama lak Mjanmicnnicj jirzygotować się do dzieła i przy

Tyle nasz korespondent. Jeżeli w istocie takiem I przywiezie Ka,czew‘ Porozumienia z ambasa
jest stanowisko prawne rządu, to żałować trzeba, ^ -------------------------------- ■ - -

Krakowie pożądanej zdawna do sformułowania podstaw całej akcvi 
[ekspozytury biura melioracyjnego. Dr Vulkowicz doniósł do Zofii

Tyle ważna sprawa przyczyniania się skarbu zawiadomił poufnie ambasadorów i j1867r., uchwalił Sejm rezolućyę* wzywającą rząd, I państwa z funduszu 'm elbraeV jne '^  Ie ^ v a T^nplff0UtK16 ambaf adorów i jego, że książę I części: literackiej i artystycznej. Ostatnia obejmuje
ażeby z funduszów państwa ŵ  miarę udowodnio ustawa z r 1884 do rnhót Z l ^ ^ r ^ r »  r f  7 DLenchtenLberF ,M z»e zapewne wskazany dwanaście tablic, odręcznie kolorowanych, rysunku 
nej potrzeby zaprowadził klasy ró w n L g T z ję z y -  Hcyizo/tała też Doruszona Jako.jej kandyda‘ «8 tron bułgarski, znakomitych artystów, jak: Kossaka, Eljasza, Mot-
kiem wykładowym ruskim w Łmnazyum w ^ { ? S - | ! Z i S  ^ i L a ^ z  zaś. Z08tały mGGa« ‘- a P°no-|tego i innych, Nie ulęga najmniejszej wątpliwości,
myślu. W ten sposób stało się

a * .  •> r - j-------------------■  — — w » v w . V v  • • • «  ł u u u u u u  u j o i i u i  a i j *  i u  v  w  i M i v / . i m  ■ a n .  ■ w i g n n m i n n A  a  A n o v n i * » / . „ . .  .  . . 1  _ 1 ■   • a a * << 1 1 r  • t r  t t v  .  -  .Kossaka, 
starannem wy-| 
jska polskiego

| z czasów w. ks. Konstantego, wydawca użył jako 
głównej podstawy roczników wojskowych z tego 
czasu, a nadto wzorów z mundurów niektórych 
przechowanych w berlińskiej „Ruhmeshalle", lub 
też z mundurów* przechowanych tu i owdzie j

myślu. W ten sposób stało się zadość wymaganiom I na dziesieć lat fnndn0,  • 1 ----- • • ^ . uu,,łu'ou1» nieporozumień wyrażaie po liz najwspanialej przedstawiają się heliotj
wskazanym przez korespondenta . I f f e l f  s Z  nrS 0 ^ 1  • ®* * 1 ^ "  ^ cz“eJ f '  h ^ m i o n e  o charakterze i celu zaproponowanych sza i ostatnia ftabl. I i XII) rysunku
poszedł dalej i dla p r z e p rC ^ e n ia  sw ^nchw ały ’̂ ^ a c z o n a  f  t g o ^ L l^ u ^ s  m a " ^  P  Konstantynopolu r4̂ ’on ,. Rosya zastrzegła,7 że inne odznaczają się sumiennem i stara

K — —  -F- ™  J "Lnwaf” I . przeznaczona z tego funduszu suma złr.lme ma to być wcale konfereneya europejska, lecz kończeniem. Co do mundurów wojska
ł w l l T A  1 n f A « m  n  n n  i  r .  A  ______ • _  1  1  I    J

na wydadek wojny, i to na okres jednej wojny. 
Warunki tego rodzaju ubezpieczeń były jednakże 
tak utrudnione, że nikt prawie korzystać z nich 
nie mógł. Towarzystwa assekuracyjne żądały bo­
wiem na podstawie niezbadanych dokładnie (bo 
w tajemnicy utrzymywanych; dat statystycznych 
wojennych^ nie zwykle wysoką premię, gdyż wy­
noszącą 5 do 10 procent od kapitału zabezpieczo­
nego ńa wypadek wojny, prócz premii zwykłej 

iż najwspanialej przedstawiają się heliotypie pierw-1 życiowej. Opłata ta wynosząca przeto od kapitału

n _ j  .. . i  ~ - —j -  .znać należy, że trudno było lepiej wywiązać sie
ut  vuiKowicz doniósł do Zofii, że w. w ezyr|z przedsięwzięcia. „Album" składa się z dwóch

zmienił art. 5 nstawy z r. 1867, to uczynił to za 
pewne dlatego, ponieważ tak samo postąpiono so­
bie przy zaprowadzeniu języka ruskiego w aka­
demickiem gimnazyum we Lwowie, a wobec te­
go precedensu tem mniejszą mógł mieć pewność, 
że prosta rezolucya wystarczy.

I tylko 74,907 złr. Toteż uprawnionem i koniecznem

S p raw a m ello racy j w  Sejm ie.
I znaczeniu kraju kwoty Galicyi przyznane zostały. I Choć powoli przeto i dotąd na drobne rozmiary, 
posuwa się jednak sprawa melioracyj i  ’

f  M y l  jest zapewnionaItylko i n f . i . . y j 7 .  
tylko suma 383,428 złr. na podstawie ośmiu sank- jn i a , b ez  o b o w i ą z u j ą c y c h  u c h w a ł .  Celem 
cyonowanych przedsiębiorstw; w r. 1886 zostało zebrań jest, żeby mocarstwa traktatowe wiedziały 
Z !!gu 5 n A8rn ?gółera Poznaczone 334,295 złr., o stanie i przebiegu rokowań prowadzonych przez 
o 8(an0W1^eej przecie 26^  obszaru I Turcyę i miały sposobność w razie potrzeby do
rrzedlitawn, mniej więcej tyle pod względem ludno-1 ułatwienia jej zadania, 
ści, a dawniej zupełnie zaniedbywanej, przeznaczono

Poznań 30 stycznia.

/ \  Dzienniki nasze uskarżają się, że na wal- 
- nych zebraniach wyborczych, jakie się obecnie 

regulacyj odbywają na prowincyi, widać bardzo tylko szczu- 
wy- 

którym lu-

Jednę z żywszych dyskusyj, jakie się w tego­
rocznej sesyi krajowego Sejmu toczyły, wywołała I naprzód, a właśnie takiego ro'zwoju’' 'życzyOsobie I Z ’S t V  w v S  ?ylk° 8
sprawa melioracyj i regulacyj rzek. Jakkolwiek należy. Kurczowe zrywanie się ni  pneprowadza- C rcfem  n o i S t a ^ Ł e ^ r i S S T  1  k T "  ,
źeWw kraTu tak S  Zg0da 7 zgl«dem> “ie wie,kic.h proJektów* bez oglądania się na siły dność polska dwa razy przynajmniej jest E i S
t Z  kJ r J al  ra i°tnynmiDa 8Z straty z po-1 finansowe kraju, bez zapewnienia sobie odpowie- szą od niemieckiej, stawiło się podobio tylko 29

War ^ J8kG^ ya- ° CiZem na81n,e' | dD,ej po“ -Cy ZC 8̂ af u paG3twa- moełyby z cza-1 obywateli. W Chodzieżu było tylko dwóch wv 
czynić wszystko, co możebne, Paby Vprzysz^o^d uznajemy rkomecznośćTdoniosłoś?^nchwalonych bdóńćW|iJ7 n i ł“g0taP0WiT ,,; r68Ztę’ któ™ miała być | dzie niebawem miłe przyjęcie w k a ż d y m  p o lsk im  I którem sześcioleciu dla należących jeszcze wów- 

S t a S Ł S f ^  zapodbiedz’ tohn lm ia 8 t  {. “  ćBt S 5 a  zna |domn‘ lczas d0 8iły zbroinej’ ubezpieczeme takie na dalsze

przypuśćmy 5,000 złr., co najmniej 350 do 700 złr. 
i wyżej, musiała być przed rozpoczęciem wojny 
w gotówce i odrazu do kasy Towarzystwa asse- 
kuracyjnego wpłaconą. Tak trudnemu obowiązkowi 
mógł oczywiście mało kto podołać — i ubezpie­
czenia wojenne istniały dotąd tylko na papierze.

Dopiero w ostatnich czasach zainteresowały sie 
tą sprawą najwyższe sfery wojskowe — a za ini- 

w prywatnych domach polskich. Część literacka I cyatywą P. Rudolfa Klanga, Dyrektora Tow. wzaj. 
zawiera krótki, ale wyczerpujący rys wojska poi I ubezpieczeń „Janus" w Wiedniu, dostarczył J. E. 
skiego w r. 1831 pióra Kazimierza Jarochowskiego, I b. minister obrony krajowej Br. Horst z archiwów 
dalej stanj armii polskiej w tymże roku, zesta-1 wojennych P. Klangowi dokładnych dat statysty- 
wienie chronologiczne wszystkich znaczniejszych I cznych o wojnach w szeregu ostatnich 100 lat 
bitew i potyczek stoczonych w 1831 r. przez woj-1 przez monarchię austro-węgierską prowadzonych, 
sko polskie i powstańców, a wreszcie szkic histo-1 na podstawie kfórychto dat statystycznych wypra- 
ryczno-strategiczny p. Calliera p. t. „łganie w d. Jcował P. Klang nowy system ubezpieczeń wojen- 
10 kwietnia 1831 roku“ wraz z mapką okolicy, I nych, polegający na tem, że kto w czasie pokoju 
w której bitwa została stoczoną. Piękna safianowa I (przed wypowiedzeniem wojny) zgłosi się do ubez- 
teka, w której złożone są tablice, sprawia, że c a łe  I pieczenia wojennego, przysługiwać mu będzie 
album robi wrażenie bardzo effektowne; nie w ąt-lprawo opłacać premię wojenną nie jednorazowo,
pimy też, że wydawnictwo p. Kozłowskiego znaj-|lecz w ratach rocznych przez lat 6 z rzędu, po

A mianowicie noef 1lV V  przeprowad^ u.naleiy- kó7, komi«yi hndłetowej, którzy spokojnie, a z ob- L in  stanęło na wiecn zeszłoniedzielnym 1500 osób' 
iowicie na to też w obecnych ciężkich cza-|myślonym jasno planem postępowanie zalecali. | a drugie tyle odejść musiało z niczem dla braku

m h ó tT w ^ stk ó w 7’ .aby zb.yt.ni,em Przyspieszaniem Przypomnieć dalej musimy, że regulowanie rzek, miejsca w sali; i  dwa dni potem T a  wiec tak 
robót i wydatków me obciążać nadmiernie krajo-1 skierowane tylko na odprowadzenie jak najszyb- zwanego stronnictwa obvw atel«H »^M li®  „•!
wemvśbinS etTI: Uwzg,ędnić.dalej i t0 należało,'żelsze wody, może zbytnio"przylegb'grunfa osiszyć, p^zeszfo0 ożywiający
w myśl obowiązujących ustaw jest przyłożenie się 11 ztąd nieraz mekorzystnem się okazać, jak tego wyborców poznańskich miał hvć •
p .t.lw .  j ,  ponoszenia odnoSnyoł, wydatków z a jw  Prnsieeh doSwiadezono. sprawy regnla- h e li na prowincyi? Gtównym J o w o Ł z d a i . s i e
leżnem 1 J * " ? . P r o ; | by4 ten, Ze zebńnia p rz e d W rc z . n” ^ . ' ^ .
i powstania tamże spółek wodnych. Dopiero polwadzając cośkolwiek, trzeba się liczyć i z siłami 8ą jak’ sie słusznie wyraża iP<J«n » w ^ lv J i!  I poc*towee(b Leopolda 
powstaniu tych spółek udzieli skarb państwa po- kraju i z interesami’rolnictwa. dzienników za iałowe Jakże m l n rJ l iś /  l l  ż e  ś,a do Noweg° S^ za-
mocy i ze swej strony, dopiero wtenczas można W sposobie atoli przeprowadzenia tego wiel- 1 *  ® ma przyJść -na ze' l  —

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
I praktykantów sądowych: Franc. Ksawerego Brzo­
zowskiego, Władysława Babla, Aleksandra Józefa 
Borowieckiego, Stanisława Niklewicza i Kornela! 
Wiktora Mościckiego bezpłatnymi auskultautami 

| dla swego okręgu.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta | 
Drewnowskiego* z Przemy-

r i i n l n  i l  i  sirony, aopiero wtenczas moina spusoom^ aion przeprowadzenia tego wiel- branie wyborca, na cóż mu odrywać sie od pracy ----------------
będzie rozłożyć i wybrać kwoty, przypadające n a  kiego dzieła koniecznem byłoby w przyszłości i odbywać nieraz milę drogi i wiecei jeżeli ze- Rada smolna krajowa zamianowała nauczyciela 
właścicieli zobowiązanych do przyczyniania się na ustalenie całości plann i obliczenie w stosunku do brania te ograniczają się na postawieniu kandy hym enow ego Jakóba Trelę w Żurawicy, rzeczy-1 
koszta melioracyj; tymczasem zaś Wydział krajo- mego środków rozporządzalnych, aby rzeczy szły datów? Jeżeli chcemy rozbudzić większy interes wistym nauczycielem szkoły etatowej w Żurawicy

czas do siły zbrojnej, ubezpieczenie takie na dalsze 
sześciolecie odnowionem być może.

Opłaty są bardzo skromne, gdyż wynoszą takowe 
rocznie w najwyższym stopniu niebezpieczeństwa 
złr. 6 od tysiąca ubezpieczonego kapitału (prócz 
normalnej premii życiowej) i dodatek ten zmniejsza 
się corocznie o 1% w miarę trwania ubezpieczenia 
wojennego.

Do tej pory wprowadziły tylko 3 Towarzystwa 
na  w z a j e m n o ś c i  o p a r te  a  w  Austryi o p e r u j ą c e ,  ten
rodzaj ubezpieczeń, a mianowicie: Towarzystwo 
Janus i Austria w Wiedniu oraz Tow. wzaj. ubezp. 
w Krakowie, które, jak  świadczy inserat dziś 
w dzienniku naszym umieszczony, rozpoczyna ten 
rodzaj operacyi z dniem 1 Lutego b. r . .

Zwraca się jednak uwagę wszystkich intereso­
wanych na ten kardynalny warunek, że

ro b ó t „emnycb. ....................  rywki, tredlns tego, o  i le  ta Inb inna okolica winniimy koniecznie postaroó «ie o  to . a i e b v  n d w nancaycielem ™  —  y J J
Nie chcemy tu zapuszczać się, z jakich powo-l nadrzeczna znajduje w Sejmie natarczywszych tych zebraniach zajmowano się unormowaniem' etatowei w Nienadowej. 

dów oraz z czyjej wmy me dało się przeprowa-l rzeczników. Doświadczenia zarówno jak umiejęt- organizacyi wyborczej, aby na nich ieformowann 
dzić jeszcze oznaczenie okręgów konkurencyjnych, Iność hidrauliki wskazują, że regulacye częściowe, i kształcono niższe warstwy. Powinniśmy przepro 
ale niewątpliwie jednym z ważnych powodów tej meracyonalnie podjęte, zgubne miewają następstwa, wadzić to koniecznie, ażeby nie jak dotychczas
niepożądanej zwłoki jest brak 
przy c. k. Starostwach, i dlatego też uczyniła słu

sił technicznych I a tylko w całości plan ogólny może wskazać, od sporadycznie tylko, ale wszędzie bez wyiatkn no 
. . .  . * . n^yniła słu- czego zacząć i w jakim kierunku stopniowo po słowie nasi zdawali szczegółowe r e f e ra ty \swveh

sznie komisya gospodarstwa krajowego, że przed-1 suwać naprzód opanowanie wód krajowych. | czynności w Berlinie: ażebv k a n d S  \S H I 2
łożyła Sejmowi uchwałę, wzywającą rząd, ażeby 
wzmocnił siły techniczne przy starostwach w miarę 
potrzeby tak, aby wymogom rozwijających się re-
gulacyj wód w kraju zadosyć uczynionem było I l / n n r o n n A j n r i i p V A  P 7 A O I I U  
oraz aby nakazał organom swoim energiczne dzia-1 l \ U l l C .O r  U l i  U L H O  I M . . U L n u U  ■ 
łanie w kierunku prawomocnego zawiązywania 
spółek wodnych. Przyspieszenie zawiązywania tych 
spółek — pomijając nawet kwestyę współudziału 
w kosztach skarbu państwa— jest i z tego wzglę­
du nader ważnem i pożądanem, aby zobowiązani

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
Icielą Jana D z i u b k a  rzeczywistym nauczycie 
lem zawiadującym stale szkołą filialną w Szalowej 
i nauczyciela Ignacego S p i r y d o w i c z a  w Ma

I  I  I  |  # %/ J  V  Ł U  J  v  1A

szKoiy| ubezpieczeń w Krakowie, którzy pragną rozszerzyć 
swe ubezpieczenia także na wypadek wojny, muszą 
S1§ z tem żądaniem zgłosić do Dyrekcyi Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń najpóźniej do 
unia 30 Kwietnia b. r. (o ile do tej pory mobili- 
zacya zarządzoną nie zostanie) gdyż po ujdy wie tego 
terminu, rozszerzenie na wypadek woj ny j uż  istnie-

czynności w Berlinie; ażeby kandydaci, chcący I ryampolu rzeczywistym nauczycielem kierującym l./^cyeń ribezpieczeń na życie przyjętem nie zostanie, 
otrzymać mandat poselski, występowali osobiście I trzyklasowej szkoły etatowej w Maryampolu. I Ci zaś, którzy jeszcze na życie ubezpieczeni nie są

Wiedeń 31 stycznia.

przed wyborcami i wygłaszali' swoje przekonania 
polityczne. Wiem wprawdzie, że istnieją komitety, 
których prezesi opierają się kategorycznie spra­
wozdaniom poselskim i osobistym zabiegom o man­
daty motywując te dziwaczne zapatrywania tem, 
że i tak już niedobrze, iż panowie zależni są od 
głosów ludu, po cóż więc robić 
awanse i drażnić w nim

T a Kota polskiego.

w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie — a do służby wojskowej należą, mogą 
W c z a s ie  pokoju  każdej chwili zażądać ubezpie­
czenia na wypadek wojny, jeżeli równocześnie 
przedłożą wniosek na ubezpieczenie życia w sposób

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 30 stycznia I zwyczajny, 
robić mu jeszcze inne I w południe pierwsze posiedzenie po terażniejszem I Obecne czasy niepewnego spokoju powinny być 

D  Całe nnroneiskie nn)nł»ni» m l ” 'j— 7. .* "  “T  ®am°wiedzę? Że takie zebraniu się Rady państwa. Przewodniczący obra- L la wszystkich tych, którzy do służby wojskowej
do opłat właściciele gruntów nie potrzebowali ex I zulUcie wspólnych konferencvi ministrów w ^ i l  I Je ! ,  18 n,.ej.^ to ostatecznie pojąć nie trudno, dom wiceprezes Koła p. Jaworski zagajając po-1 powołani być mogą — a w szczególności dla ojców 
post jednorazowo większych bo bieżących i zale Idnin Mogę zapewnić wbrew wiadomościom d ^ n  T  k- obywatelstwo całego powiatu siedzenie oświadczył, iż odpowiednio regulainino-1 rodzin bodźcem , aby co rychlej korzystali z tej ^  ' - - więnszycD, no Picżących L zale |an in . Mogę zapewnie, wbrew wiadomościom dzień-1pozwoli sobie narzucać tego rodzaju dziwaczne wi należałoby przystąpić do wyboru komisyi par- nowej instytucyi, za pomocą której rodziny po-

poglądy i nie zaprotestuje przeciwko temu, to już I lamentarnej Koła i wyboru drugiego sekretarza I ległych w boju, od nędzy uchronione być mogą. 
sprawa daleko mniej jasna i zrozumiała. Iw miejsce p. Jasińskiego, który sekretarstwo zło-1 Objaśnień w tej mierze udzielą wszystkie Agen-

i . ,owladnię .si§> że grono osóh* grupujących się żył; ponieważ jednak prezes Kcła p. Grocholski I cye Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
I około Dziennika Poznańskiego postarało się już I zawiadomił go, iż przyjedzie do Wiednia * i'™ 11' na nrowinevi — — rr—1. „— ^

głych kwot na cele melioracyi wydawać. To też I ników wiedeńskich, że na konferencyach tych z a 
bardzo na czasie była uchwała Sejmu, spow odo-lpadła s t a n o w c z a  u c h w a ł a  z w o ł a n i a
wana rezolucyą p. St. Jędrzejowicza, polecająca 
Wydziałowi krajowemu, aby w przyszłości takie 
tylko projekty do ustaw melioracyjnych Sejmowi 
przedkładał do uchwały, które pod względem tech­
nicznym i prawnym za dojrzałe uważać można.

n a d z w y c z a j n e j  s e s y i  D e l e g a c y j  w s p ó ł  
nyc h .  Wiadomość ta , a raczej wieści tego ro- 

[dzaju wstrząsały dzisiaj giełdą; po kilku godzi w pierw -1 kowie na prowincyi — a w Krakowie można ta­
n a c h  z a p r z e c z a n o  im ̂ dzienniki’ D o n o łn d n io v fe°  do a -0’ D8tały w8z*Jkie 8t«8nnki pomiędzy szych dniach lutego, a zapewne także przybędzie kowych zasięgnąć bądź w biurze centralnej Dy-
nfosły T e  od z^o ^n ia  Delegacy^ orlstaniTo Id ' j  a panem sędzią Łyskowskim, który tu w tych dniach reszta członków Koła, k t ó r y c h  rekcyi w Krakowie, bądź w Ageucyi miejscowej

i L n  7ł ____ ?P* , . I dotąd przeważny wpływ wywierał na kierunek jeszcze kilkunastu brakuje, sądzi, że Koło zgodzi Iw gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń,
na .—u — ------- 1hnoź też w Agencyi Towarzystwa przy placu

Nadmieniamy wreszcie i tę okoliczność, że ku­
rator Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń „Janus" 
w Wiedniu przedstawił dnia 27 b. m. na specyalnej 
audyencyi Najj. Panu memoryał w spraw'ie tej

Kwileckieg Następnie przystąpiono do spraw będącychgo ustąpie-

krajowego
bndowli
troskliwy
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Szkic do planu ka ted ry  n a  Wawelu 
p rzed  4 5 0  laty.

Z okazyi odkrytego ściennego m alowania w k a ­
n a rze  na W awelu, zadał mi ktoś poważne pytanie, 
J^k też w yglądała ta  bazylika nasza w XV wieku?

Odpowiedź na to, w  braku  odpowiednich planów, 
bardzo trudna; dłużnym  jednakże nie chąc pozo­
stać, z przelicznych notat z ksiąg  kapitulnych ze­
brany m ateryał uporządkowawszy, p ragnę zbudo­
wać, naszkicować, ogólny, dom niem any obraz tej 
drogiej nam, najdroższej K atedry  na W awelu przed 
czterystu pięćdziesięciu laty. .

Szkic ten mój jednak  ten tylko zrozumie, kto 
albo w pam ięci ma rozkład szczegółowy dzisiej­
szej k a ted ry , albo w pomoc sobie weźmie pobieżny 
plan tejże katedry  zam ieszczony na X V II tablicy 
^  dziele Essenw ein’a: Die mittelalterlichen Kunst- 
denkmale der S tadt K rakau, powtórzony na osta 
tniej karcie dzieła Dr. Łepkowskiego: Sztuka, za 
ry s je j  dziejów; albo w reszcie jeśli będzie miał 
przed oczyma odręczny p lan ik , k tóry  od paru lat 
nabyw ają sobie zwiedzający katedrę dla oryento- 
w ania się gdzie który znajduje się pomnik. W po­
moc też przyjść może dom niem any widok kościoła 
katedralnego podany przez Essenw ein’a  na X V III 
tablicy wspomnionego wyżej dzieła jego.

Zaczynam tedy  rysow ać opisowo katedrę na 
W awelu, ,od wielkich drzwi poczynając. 1

Aż do roku 1431 wchodziło się do katedry  przez 
3 w ielkie gotyckie podwoje. P ortal środkowy tam; 
gdzie i dziś są  drzwi w ielkie; drugi po prawej 
ręce, tam, gdzie dziś wejście do kościoła z kapli 
cy św. K rzyża w prost od pom nika biskupa Soł 
ty k a ; trzeci portal z podw ojam i, po lewej ręce 
drzwi wielkich, tam  gdzie dziś wejście z kościoła 
do kaplicy św. Trójcy.

Te trzecie podwoje, przez które wchodziło się 
do katedry  zginęły najprzód, gdy w roku 1431 
królowa Zofia, czw arta żona W ładysław a Jagiełły, 
ze swej w ielkiej szczodrobliwości staw iać poczęła 
gotycką dotąd istn iejącą kaplicę św. Trójcy — 
zwaną także od je j im ienia kaplicą królowej Zofii, 
później przezwaną biskupa Tylickiego, a w osta­
tnich czasach kaplicą Wąsowiczów.

Drugi portal z praw ej strony od drzwi wielkich 
w la t 30 potem temuż samemu uległ losowi, gdy 
Kazimierz Jagiellończyk z żoną swą E lżbietą Au- 
stryaczką roku 1461 poczęli staw iać gotycką k a ­
plicę odpowiednią tej, k tórą  w ystaw iła królowa 
Zofia.

To moje domniemanie potw ierdzą może doko­
nyw ane obecnie gruntownie po raz pierwszy^, ro­
bione plany kościoła 'katedralnego* przez profesora 
Odrzywolskiego, potw ierdzą może architektoniczne 
badania i dalszy opis ka tedry  z XIV i XV wieku.

W chodząc do ka ted ry  przez główny portal, przez 
drzwi w ielkie dziś istniejące, naw a główna aż do 
św. Stanisław a, pod w zględem  architektonicznym 
żadnym nie uległa zmianom, różnice jednak  nie­
które pod innemi w zględam i zanotuję. W ięc naj­
przód w  XV wieku, przed 450 la ty  organy nie tam 
były, gdzie dziś nad wielkiemi drzwiami (tu one 
umieszczone dopiero r. 1758, a  kosztowały 14113 
Złotych polskich gr. 13,) lecz po lewej stronie, 
w tej samej mniej więcej co i dziś wysokości — 
głos ich w tedy się tylko rozlegał, gdy król lub 
biskup krakow ski, wstępowali uroczyście do k a ­
tedry, lub gdy ten ostatni uroczyście celebrował 
sprawując ofiarę Mszy św .; za  to z wielkiego przej­
rzystego  ̂okna nad w ielkiem i drzwiam i w całej 
pełni światło niczem nie łamane,, padało na grób 
i trumnę św. S tanisław a stojącą w tern samem 
miejscu przed 450 la ty  co i dziś, z tą  tylko różni­
cą, że nie m iały tego w spaniałego baldachimu 
w spartego na czterech kolumnach, k tóry  wystaw ił 
w X V n  dopiero w ieku biskup Szyszkowski.

Światło to, idące od wielkiego okna nad wiel­
kiem i drzwiami, harmonizowało się ze światłem, 
i akie padało z sześciu okien gotyckich na te 
same co i dziś cudne arkady  i kolumny gotyckie, 
na których wznosi się m ajestatyczne sklepienie 
nawy głównej, a  dalej naw y chóru mniejszego to , 
jest prezbiteryum. Ław ki i ławeczki rozmaite, k tó ­
re poprzyczepiane są pod arkadam i i kolumnami, 
w tedy nie istniały wcale, a cztery obecne ołtarzy­
ki marmurowe jednego stylu i kształtu  z kręco- 
nemi kolumnami, zastępow ały cztery gotyckie ołta­
rzyki, z których każdy innego był rysunku i in- 
nnej roboty, a w szystkie rzeźbione były z marmu­
ru, kam ienia, drzewa.

Pod drugą kolum ną od w ejścia od strony p ra­
w e j, tam  gdzie dziś ołtarz św. W incentego K a­
dłubka, sta ł ołtarz m arm urowy gotycki św. Anto­
n iego , w ystaw iony r. 1376 (Kodeks kapit. dok. 
CCXCV), od strony zaś lewej przy filarze, gdzie 
dziś ołtarz św. W ojciecha, był ołtarz z roku 1406 
pod tytułem  św. B artłom ieja, o dwóch złoconych 
kolumnach z obrazem na  miedzi Chrystusa Pana. 
(Libri Archivi pąrs V I I  dok. 14, 15, 17, 18).

Między drugą a  trzecią kolum ną na  wprost k a ­
plicy W azów, sta ł sarkofag W ładysław a Jagiełły , 
a. pod filarem trzecim, gdzie dziś ołtarz św. K a­
zimierza, był ołtarz kam ienny św. K rzysztofa fun- 
dacyi Jan a  Szafrańca, scholastyka krakow skiego 
z roku 1406, m alowania zaś otaczające ten ołtarz 
i sarkofag Jagiełły , przedstaw iały wspomnienia 
historyczne odnoszące się do życia W ładysław a 
Jag ie łły  i Jadw igi, a  głównie do fundacyi Aka­
demii Jagiellońskiej. Od strony lewej pod kolumną 
trzecią, gdzie dziś o łtarzyk św. Floryana, s ta ł oł­
tarz gotycki św. M arcina, fundacyi P io tra prałata 
kantora K atedry  na W awelu roku 1349.

Pod kolum ną prZy g r0bie św. S tanisław a z lewej 
stony stał Ołtarzyk św. Jan a  w  Oleju, fundacyi 
w ikaryusza katedralnego Ja n a  z roku 1375 (kod. 
kap. CCLXAAIX).

Gotyckie okna idące od stropów sklepienia aż 
do gzymsu, po órym dziś zawieszone są gobe­
liny biskupa M ałachowskiego, nie umiem powie 
dzieć na pewno, czy to były w itraże z szyb ko­
lorowych, czy też białe tylko, na  każdy raz tak  
były wysokie, ja k  to w skazuje samo ich obramie­
nie z zamurowaniem ich do połowy,- jedna  część 
zam urowania je s t pierw otna, druga późniejsza 
gdy przebudowano kaplice i podwyższano dachy 
tychże, lub dawano nad niemi kopuły, a  następ- 
stwo to konieczne było. Nisze m iędzy oknami 
strojne w m assw erki ściennemi m usiały być ozdo­
bione malowaniami. . .

N awę główną przeciętą ramieniem krzyża po­
przecznego z podniesionem nieco wyżej sklepie­
niem  tak  ja k  je s t dziś, zakończał ołtarz św. S ta­
nisław a, to je s t m ensa sama, na której krzyż stał 
tylko, i us.aw iona była  trum na z relikwiam i św. 
Biskupa, najprzód ta, k tórą spraw iła królowa św. 
K unegunda w roku 1254, a  potem inna , k tórą 
ofiarowała córka W ładysław a Ł ok ie tka , królowa 
W ęgierska Elżbieta Łokietków na. Trumny, czy

obwie-pierwsza, czy druga, jakoteż i ołtarz sam, 
szone i obstawione były kosztownemi votam i, 
złota, srebra i drogich kam ieni lśniące w spaniale

Na czterech głównych kolumnach, tych samyct 
co dziś niezmienionych w  niczem architektom  
cznie, o tak  cudnych i pysznych liniach, że oczi: 
od nich oderwać trudno, spoczywało jeszcze wy- 
nioślejsze środkowe sklepienie krzyża, unoszące 
się niby baldachim nad trum ną św. Stanisła 
Kolumny i ściany przyległe trumnie św. ot; 
sław a, obwieszone były wojennymi trofeami 
głównie proporcami zdobytymi na Krzyżakach 
Grunwaldem i T anenbergiem , tu  zawieszone i—  
czyście w dzień św. K atarzyny roku pańskiego 
1411 przez króla zwycięzcę W ładysław a Jagiełłę. 
(0  trumnie św. S tanisław a w osobnej książce mo­
jej, zeszłego roku wydanej, jest więcej szczegółów)

Za trum ną św. S tanisław a wejście do presbite- 
ryum zwane porta major, zam knięte było gotycką 
spiżową balustradą nie w yższą nad łokieć, bo na 
znak tylko, że to jest część kapłańska dla ducho­
wieństwa wyłącznie przeznaczona, do której świe­
ckim osobom wchodzić nie wolno było, a nawet 
i duchowni bez stroju kościelnego m iejsca tego 
pod ekskom uniką przestąpić nie m ogli, ja k  to o- 
piewa statu t na to osobny biskupa Jana  Grota 
z r. 1358 (Stat. Capit. V).

Po jednej i po drugiej stronie w presbiteryum* 
stały rzeźbione dębowe stalle dla 36 dostojników 
w kap itu le , z niższemi siedzeniami dla wikaryu- 
szów, kantorów i kleru katedralnego, nad stallami, 
od kolumn zacząwszy, tam  gdzie dziś stoją dwie 
chorągwie, wznosiły się na przeciwko siebie dwa 
chóry muzyczne dla śpiewaków katedralnych, śpie­
wających podczas niedzielnych (świątecznych i ka 
nonicznych nabożeństw ; przy chórku od strony 
lew ej, prawdopodobnie w tern samem co i dziś 
miejscu, wznosiła się ambona, z której kazywano 
w niedziele i zwykłe św ięta kościelne, w uroczy­
stości zaś w iększe, strojono inną w nawie głó­
wnej nie opodal trum ny św. Stanisława.

Górna część presbiteryum  od strony północnej, 
południowej i wschodniej na św iat wychodząca, 
ozdobiona była dziesięciu w itrażam i, po których 
dziś gołe tylko pozostały dziury. Ślepe wnęki 
m iędzy oknami z właściwemi maswerkami, zapeł­
nione były ściennemi malowaniami, tak  samo ja k  
i łuki nad arkadam i zdobiły m alowania dawnych 
wieków.

N a w zniesieniu, w  miejscu zwanem planum, 
nad mensą murowaną, stał gotycki szafiasty oł­
tarz, fundacyi biskupa N ankera, ze skrzydłami, 
na których odmalowane były dwie postacie świę­
tych Biskupów Woj decha  i Stanisław a; te same 
to skrzydła, co przyczepione są teraz do dzisiej­
szego internistycznego wielkiego ołtarza. Co za­
wierała środkowa część ołtarza, powiedzieć nie 
umiem. Ołtarz wielki, ornam entacyą swoją sięga­
jący może aż pod stropy sklepienia, oparty o ko- 
umny i arkady dwie, wschodniej strony kościo- 

_a, brał światło naprost od okna wielkiego nad 
wielkiemi drzwiami, a z boków i tyłu od witraży, 
przez które ponuro przedzierało się dzienne świa­
tło. Od strony Ew angelii stało wysokie gotyckie 
tabemaculum, przy którem  ołtarz św. Erazm a, 
undacyi Jan a  z Tenczyna z r. 1406. {Lib. Arch. 
V II. 7).

Od prawej strony ołtarza wielkiego przeglądał 
sarkofag K azim ierza W., łącząc się niejako z tro­
nem królewskim, nakrytym  baldachimem; od stro­
ny lewej widzieć można było grób Łokietka, 
przy którym tron stał biskupi, u stóp którego 
grób królowej Jadw igi, a przy grobie wejście 
boczne pod arkadą do presbiteryum, tak  samo 
zam ykane balustradą, ja k  za trum ną św. Stani­
sława.

Sklepienie całe było lazurowe, złotemi zasiane 
gwiazdami, żebra tylko sklepień bogato były zło­
cone z polichromią go tycką.

T akie było presbiteryum  katedry  naszej w XIV
XV wieku, które chociaż oświecone było dzie­

sięciu oknami gotyckiemi, tych samych rozmiarów, 
jak ie  dziś ślepe widzimy, że to jednak  oświetle­
nie było przez szyby kolorowe, przez starożytne 
w itraże,jasnem  być nie m ogło; ale ponurość ta i 
ciemność* m ajestatycznie przedstawiać się musiała, 
judząc ducha do pobożnej modlitwy.

Od środka kościo ła,gdzie było złączenie krzyża, 
w praw ą stronę południową szło jedno ram ię tej 
samej wysokości, albo troszeczkę wyższej co na­
wa główna i prezbiteryum i zakończone było bra­
mą południową, z portalem gotyckim ; ram ie zaś 
ewe kończyło się odrzwiami do kaplicy św. Mi- 
cołaja, gdzie,, dziś wejście do kapitularza; każde 

tych ramion oświecały„ po trzy gotyckie okna, 
których dwa wychodzące na nawy północne i 

lołudniowe zostały dziś przeźroczami tylko.
Tyle o prezbiteryum, nawie głównej i ramionach 

krzyża które właściwie kościół stanowiły.
’ X. Ignacy Polkowski.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna
I L r a & ó w  1 lutego.

—  Z powodu wiadomości o ustąpieniu prof. Mikuli- 
cza z katedry ohirurgii w Uniwersytecie Jag., udała 
się dziś o godzinie 9 rano do mieszkania prof. Mi- 
kulicza reprezentacya młodzieży uniwersyteckiej Wy­
działu lekarskiego, wyrażając serdeczną prasbę, aby 
nie opuszczał katedry, na której zarówno na polu 
nauki, jak około fachowego wykształcenia młodzieży, 
tak znakomite położył zasługi. Następnie około go­
dziny 10 w klinice chirurgicznej ponowił tę samą 
prośbę w imieniu całej młodzieży uniwersyteckiej 
słuchacz praw, p. Jaworski, wyrażając słuszne prze­
konanie, iż ustąpienie prof. Mikulicza byłoby nietyl- 
ko ciężką stratą dla wydziału lekarskiego, ale i dla 
całego Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prof. Mikulicz 
szczerze rozrzewniony, podziękował młodzieży za 
sympatyę i nie odebrał jej jeszcze wszelkiej nadziei 
pozostania na dotychczasowej posadzie.

  P rzypom inam y, Że wykład prof. Dra Edmunda
Krzymnskiego p. t. „Ideał prawa i kara" odbędzie 
się jutro we środę o godzinie 4ej po południu w sali
Rady miasta.

  Kronika karnawałowa. Recepcya poniedziałko­
wa n hr. Romanów Michałowskich przybrała wczoraj 
rozmiary świetnego balu. Około 200 osób zapełniło 
apartam enta. Mimo szeregu zabaw, które poprze­
dziły ten bal, hulano ochoczo do późnej godziny, a 
raczej do wczesnych g- dzin rannysh.

—  Wydział Kasyna powszechnego odłożył wie­
czorek z tańcami, mający się odbyć dnia 5 lutego, 
na przyszłą sobotę, tj. dnia 12 bm., z powodu zapo­
wiedzianego na 5 lutego balu na korzyść weteranów.

— Komitet balu akademickiego podaje do wiado 
mości, iż następujące paaie, omyłką w poprzednio za­
mieszczonej liście opuszczone, raczyły przyjąć obo­
wiązki gospodjń tegoż balu, pp : B reńska, Hallero- 
wa, Jakubowska, Radykowa.

— Ślizgawka. We środę d. 2 b. m. na stawteh 
obok ogrodu Botanicznego, od g. 2 —5 po poluj,fiu 
przygrywać będzie muzyka.

—  Slub znanego lekarza i chemika w lwowskim 
szpitalu powszechnym, niegdyś ucznia uniwersytetu 
Jtgiallońskiego, Dra Józefa W i c z k o w k i e g o ,  z panną 
Maryą S z k l a r s k ą ,  odbędzie się jutro d. 2 b. m. 
o godzinie 6ej wieczorem w mieście naszem, w ko­
ściele 0 0 . Kapucynów.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 3 b. m. o godzinie 5ej po południu.

—  Wystawa krajowa. Jutro we środę d. 2 b. m 
o godzinie 12ej w południe odbędzie się posiedzenie 
komitetu wykonawczego Wystawy krajowej w sali 
konferencyjnej Rady miejskiej.

— W szeregu mnogich instytucyj i zakładów 
w mieście naszem, natchnionych miłością bliźniego, 
przybyła jedna, mająca na celu opiekę Dad służące- 
mi, memającemi chwilowo miejsca, aby je uchronić 
od nędzy i niebezpieczeństw upadku, a zarazem od­
działać na ich moralność, rzetelność, oraz usposobić 
na dobre gospodynie, kucharki, pokojówki i praczki. 
Zgromadzenie zakonne pod wezwaniem miłości Bo 
ż j  otwarło od kilku miesięcy dom przytułku dla 
dziewcząt służebnych, dając im chwilowe schronisko, 
pożywienie, opiekę, a zaprawia je  w posługach. Już kilka 
dziesiąt służących z zakładu tego (plac Franciszkań­
ski dom ks.. Sanguszków) znalazło umieszczenie 
z zupełnem chlebodawców zadowoleniem. To samo 
zgromadzenie zakonnic otworzyło podobne zakłady 
we W iedniu, Peszcie, P radze, Bernie, Opawie i 
Serajowie. Dla rozwoju tak użytecznego i pię- 
knego zakładH niezbędnem iest odwołanie się do 
szlachetnej ofiarności ogółu. Nie wątpimy, że kwe­
sta s.óstr Bożej miłości nie zawiedzie, że panie nasze 
prowadzące dom, nie odmówią datku w zrozumieniu, 
jak ważny cel ma ta instytucya. Ofiarujący 100 *łr. 
będzie wpisany do księgi założycieli zakładu; w»pM 
założycielem zostaje ten, kto ofiaruje 50 złr. JE. X. 
Biskup krakowski zapisał się na czele założycieli.

—  Biu'0 Towarzystwa wzajemnej pomocy do sprze­
daży i fcnpoa koni w Krakowie zawiadamia człon, 
ków Towarzystwa, iż w d. 10 marca b. r. odbędzie 
się w Krakowie pierwszy jarmark na konie szlache­
tne, trwający 5 dni. Magistrat miasta Krakowa urzą­
dza kr sztem miasta nowe wygodne stajnie dla po­
mieszczenia w nich kilkuset koni, i robi usilne sta­
rania, ażeby kupcy zagraniczni na ten jarmark li­
cznie się zjechali. Z powodu zatem soodziewanego 
licznego zjazdu kupców zagranicznych do Krakowa, 
wskazanem jest: ażeby członkowie Towarzystwa jak 
najrychlej zgłaszali swoje konie, które mają do sprze­
dania, do biura „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
sprzedaży i kupna koni“ w Krakowie (ul Karmelicka 
Nr. 42, I piętro), iżby biuro było w możności wska­
zać przybyłym do Krakowa kupcom konie u tych 
ozłonków Towarzystwa, którzy koni swoich do Kra 
kowa nie przyślą, zaś tym członkom Towarzystwa, 
którzy chcieliby konie na ten jarmark nadesłać, ażeby 
biuro mogło zawczasu zamówić w Magistracie nowe 
dogodne stajnie.

(Termin jarmarku, uchwalony przez ankietę na 10 
marca, uległ zmianie, bo sekeya prawniczo - przemy 
słowa Rady miejskiej postanowiła, aby pierwszy jar 
mark na konie odbył się d. 23 września 1887 r. i 
Dołączonym był, o ile możnośai, jednocześnie z Wy 
stawą krajową. Wniosek sekcji z terminem 23 wrze 
śnia przyjdzie na czwartkowe posiedzenie pełnej Rady 
która ostatecznie w tej mierze zadecyduje. Przyp. Red.)

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
technicznego krakowskiego odbyło się wczoraj o go­
dzinie 6ej wieczór w hotelu „pod Różą," pod prze­
wodnictwem prezesa p. Justyna Głowackiego. Stoso­
w n i do porządku dziennego odczytane zostało spra­
wozdanie z całorocznych czynności Towarzystwa, za­
znaczające rozwój tegoż, poczem przyjęto budżet na 
rok 1887. W skład nowego zarządu weszli: jako pre- 
zss p. Justyn Głowacki, wice-prezes 8tryjeński T a­
deusz; do wydziału zaś pp.: Dąbrowski Mieczysław, 
Kaczmarski Władysław, Kułakowski Teodor, Matula 
Jan, Rotter Jan, Sarę Józsf, 8tadtmtlller Karol, Szcze­
paniak Jan i Wdowiszewski Wincenty. Do redaksyi 
Czasopisma technicznego wybrani: Dr Bandrowski 
Ernest, Ekielski Władysław, Meus Rajmund, Szcze­
paniak Jan, Świerzyń=ki Stanisław i Wdowiszewski 
•Tan. Po odbyciu posiedzenia odbyła się wspólna uczta, 
'żywiona śpiewem patryotyczych pieśni i grą na for­
tepianie.

— Zgromadzenie ogólne Stowarzyszenia rękodziel­
ników izraelickich na Kazimierzu* odbyło się onegdaj 
w lokalu własnym, pod przewodnictwem prezesa ho 
norowego, radcy miejskiego p. E. Mirtepbauma, przy 
licznym udziale członków, zebrało się bowiem około 
150 stowarzyszonych. Według porządku dziennego 
odesytanem zostało na wstępie sprawozdanie z cało­
rocznej czynności Towarzystwa i pokazało się, że 
Towarzystwo rozwija się coraz więcej, liczy obecnie 
200 członków, daje chorym lekarstwa, opiekę lekar­
ską i całe utrzymanie na czas choroby, dalej udziela 
pożyczek na spłaty tygodniowe do 150 złr. na bar­
dzo niski procent. Onegdaj uchwalono nowe dobro-

ziejstwo, aby każdej biedniejszej wdowie z dziećmi 
udzielać zaraz po śmierci męża zapomogi 50 złr. 
z runduszów Towarzystwa. Walne Zgromadzenie wy­

ra o ponownie  ̂ prezesem honorowym* radcę miej- 
s .ego* p. E. Mirtenbauma, a wybrało jednogłośnie, 
ja ego wymaga statut. Stowarzyszenie to daje wzór 
nej epszy,^ cq może solidarność i wzajemna pomoc, 
oraz sumienny zarząd; jest ono prawdziwem dobro­
dziejstwem dla członków i niejednego od nędzy 
uchronić już zdołało.

Doroczne walne zgromadzenie  członków To­
warzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych 
połączonych powiatów krakowskiego i chrzanowskiego 
odbędzie się w Krakowie d. 20 lutego r. b., to jest 
w niedzielę o godzinie 2ej po południu w domu pod 
N. 2 przy placu św. Dueha, na które Wydział swo­
ich członków zaprasza. Na porządku dziennym: spra­
wozdanie z czynności wydziału za r. 1886, wybór 
wydziału oraz delegata do Rady nadzorczej i zastępcy 
delegata na następne trzechlecie, wnioski członków.

—  O bw ieszczenie. Na wniosek ankiety do obmy­
ślenia środków skuteczniejszego tłumienia pożarów 
w mieście Krakowie, Sekeya ekonomiczna Rady mia­
sta uchwałą z d. 1 grudnia 1886 r. postanowiła, oo 
następuje: 1) Przywrócić ostrzeżenie o pożarze* przez 
bicie dzwonu na wieży alarmowej, ale tylko podczas 
groźnych pożarów. 2) W razie wybuchu ognia w no- 
cy, stróże nocni obowiązani są dzwonić do domów 
dzielnicy ogniem nawiedzonej, w celu zbudzenia do 
czuwania stróżów domowych. 3) W dzielnicy ogniem 
zagrożonej* stróże domów pokrytych gontami winni 
znajdować się na dachu dla gaszenia spadających 
iskier. 4) W czasie pożaru latarnie gazowe winny się 
palić i po północy tak długo, dopóki pożar ugaszo­
nym nie będzie. 5) Doróżkarzom przyznawać nagro

dy pieniężne za spieszne przybycie z końmi do ognia, 
a to tak właścicielowi, jak i woźnicy. 6) Przywrócić 
oznaki dla urzędników, mających służbę przy pożarze. 
7) Polecić właścicielom domów, aby okienka podstry- 
chowe były szczelnie pozamykane, a to w celu, iżby 
przez nie ogień na strych dostać się nie mógł; wre 
szcie 8) Dopilnować, iżby w każdym domu tak w śród­
mieściu, jak i po przedmieściach znajdowały się na­
stępujące przyrządy ogniowe: a) Latarnia ręczna, 
b) Miotła płaska, obszyta płótnem, do gaszenia iskier 
na dachu, c) Na strychu urządzone być winno wy­
godne wyjście na dacb, lub drabinka silnie umoco­
wana. Podając powyższą uchwałę do publicznej wia­
domości i przypominając, iż przepisy ogniowe z dnia 
6 maja 1855 r. L. 14,206 dotąd obowiąznją, Magi­
strat wzywa pp. właścicieli domów, aby w przeciągu 
dni 30 postarali się o sprawienie przyrządów ognio­
wych pod 8) wyszczególnionych, pod rygorem usta­
wą ogniową wyż wspomnianą z roku 1855 zastrze­
żonym.

—  Samobójstwo. Wczoraj po godzinie 4 po połu­
dniu otruł się sinkiem potasu Daniel Molenda, lat 45 
licrą^y, rodem z Krakowa, stanu wolnego, nauczyciel 
muzyki. Samobójstwo spełnił Molenda w mieszkaniu 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 26. Dr Tuszyński, za­
wezwany do samobójcy, zastał go już bez życia. — 
Władze policyjne nie znają przyczyn samobójstwa, 
nie znaleziono bowiem dowodów*, wskazujących po 
wód targnięcia się na własne życie. Według wersyj 
dość wiarogodnych przyczyną samobójstwa miało być 
bankructwo firmy, której Molenda powierzył swoje, 
oszczędności kilku tysięcy złr.

—  Grono nauczycieli gimnazyum św. Jacka że 
gnało wczoraj uroczystą ucztą w sali hotelu Saskiego 
dyrektora Stablbergera. Serdeczny i niczem niezamą 
eony stosunek, jaki panował nrędzy nauczycielami a 
czcigodnym dyrektorem, jak również szacunek dla 
nauki i niepospolitych zalet charakteru jego , zazna 
czyli mówcy w swoich toastach. Ustępujący dyrektor 
może być dumnym z tego uznania niepodzielonego, 
z tej miłości i szacunku, jakiego przez cały czas 
chlubnego urzędowania doznawał.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Na korzyść spalonego kościoła w Kaninie dało

kółko amatorskie pp. urzędników w Limanowy, pod 
przewodnictwem p. Kronenberga, fizyka, amatorskie 
przedstawienie na d. 28 października 1886 r., z któ­
rego czysty dochód na odbudowę kościoła przypadł 
11 złr. 40 c.

W d. 19 b. ro. odbyło się także w Limanowy na 
teB sam cel z inieyatywy i za staraniem p. starosty 
Ferdynanda Popiela, przy współudziale komitetowych 
p. Edwarda Bjgdaniego, p. Aleks. Dydyńskiego i p. 
Jana Pieniążka, amatorskie przedstawienie, w którem 
udział wzięło tak datkiem, jak ozynnem wystąpieniem 
opró-z miejscowej inteligencyi całe prawie także oby- 
wat htwo powiatu limanowskiego. Czystego dochodu 
uzyskał kościół 107 złr. 44 c., do. których p. staro­
sta dołączył 5 złr. Przewodniczący komitetu kościel 
nego i proboszcz w Kaninie czuje się w obowiązku 
imieniem kościoła i biednych parafian serdeczne za 
łaskawą ofiarę i pomoo szlachetną w zwiększeniu fon 
duszu na odbudowę kościoła złożyć podziękowanie.

X. Leon Tarsiński, 
prsb. i przew. komitetu kośoioła 

w Kaninie.
— Ulanów 27 stycznia. Dnia 25 stycznia b. r. 

rozpoczęła uroczyści? urzędowanie nowo wybrana 
zwierzchność gminna w Ulanowie, a mianowicie: p, 
Jędrzej Dąbrowski, burmistrz, i p. Stanisław Przysu 
cha, wice-burmiatrz, w miejsce ustępujących p. Jó 
zefa Gila i p. Antoniego Brtueha. Czynneści urzędo­
we poprzedziło piękne nabożeństwo, które na pomyśl­
ność g--iny ijnproszenia dla niej łask Bożych od 
prawił miejscowy duszpasterz, X. Józef Ruszel, po- 
C’em reprezentanci gminni, tak wyznania katolickiego, 
jak i mojżeszowego, udali się do kancelaryi gminnej, 
gdzie p. Dąbrowski, burmistrz, zagaił posiedzenie 
Rady eminnej przemową krótką, lecz szczerą, pro- 
sząo obecnych do wspólnego a nim dźwigania cięż­
kiego obywatelskiego brzemienia; w końcu wniósł na 
cześć Najj. Pana trzykrotny okrzyk: „Niech żyjel" 
który zgromadzeni wygłosili z entusyazmem Z grona 
radnych p. Stefan Zab'erzewski podziękował X. Ru­
sztowi za odprawienie nabożeństwa, zaznaczając, dla, 
czego modlitwą rozpoczęto działalność publiczną i wzy­
wając obecnych, aby obudzili w sobie wszelkie ży­
wotne siły i zużytkowali je  dla dobra podupadłego 
miasteczka, które, jeżeli kiedykolwiek, to szczególnie 
teraz, skoro zgorzało, potrzebuje należytej opieki i 
zapobiegliwości w gospodarce gminnej. To też spo­
dziewamy się po nowej Reprezentacji gminnej, w któ­
rej skład weszli inteligentni i życzliwi nsm ludzie, 
ak miejscowy duszpasterz, kierownik szkoły, apte­

karz i inni* sumienni obywatele, że miasteczko dźwi­
gać się będzie pod ich ojcowską opieką, przy zapo­
biegliwości, harmonii i dobrej woli służenia sprawie 
publicznej.

— Referat prasy polskiej w wydzia'e prasy W pre 
zydyum rady ministrów w Wiedniu objął po radcy 
Drze Blumenstoku, kencypista, przydzielony do tegcż 
prezydjum, Dr Jan Kieres*. krakowianin.

—  Z Rzymu donoszą: Ojciec Ś. zamianował X. Ma 
ryana Pakieża, prokuratora jen. Rusinów galicyjskich 
u Stolicy św., a profesora liturgiki słowiańskiej i śpie­
wu ruskiego w papieskiem kolegium grecko-ruskiem, 
swoim prałatem domowym.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W Muzeum techniczno-przemysłowem rozpoczyna
w piątek  Dr Franciszek Bylicki drugi kurs n a j­
nowszej historyi muzyki w Polace, obejmujący 
czas od r. 1863. — Dochód z tych odczytów prze­
znaczony na rzecz Muzeum.

* Teatru. D yrekcya teatm  ogłasza abona­
m ent na  10 przedstaw ień czw artkow ych, rozpo­
czynając Chamillakiem. Repertuar tych przedsta­
wień sk ładać się będzie z najcelniejszych utworów 
scenicznych oryginalnych jak  i tłumaczonych. łbo­
wa ya ta  mieć będzie pow odzenie, gdyż, jak  się 
dowiadujemy, poczyniono już wiele zamówień — 
zwłaszcza na łoże parterow e i pierwszego piętra. 
Ceny abonam entu umieszczone są w rubryce „R e­
pertuar t ’atru krakow skiego."

Na środę z powodu św ięta naznaczyła d y rek c ja  
na przedstawienie popołudniowe dram at h is to ry ­
czny: Przeor Paulinów czyli Obrona Częstochowy, 
wieczorem z a ś : Pan Geldhab i Łapka na myszy. 
Wybór sztuk nadzwyczaj właściwy.

We czwartek pierwsze abonam entowe przedsta­
wień e Chamillac'a.

Repertuar teatru krakowskiego.
We ś r o d ę  2go: Przedstawienie popołudniowe: 

Przeor Paulinów  czyli Obrona Częstochowy, dra­
mat historyczny w 5 aktach, przez Juliana z Pora- 
dowa. Wieczorem o godzinie 7e j: Pan Gelihab, ko- 
medya w 3 aktach, Al. hr. Fredry, ojca, i Łapka  
na myszy, komedya w 1 akcie, z francuskiego. — 
O godzinie lOej ósma r e d u t a ,  na której wykonane 
będzie: Źydek h if, h i f !  scena kemiczna, którą ode 
gra znany tragik.

We c z w a r t e k  3go: Pierwsze czwartkowe abona­
mentowe przedstawienie: Chamillac, komedya w 5 
aktach, Fesillcta.

W s o b o t ę  5go: Na dochód Bronisławy Wolskiej, 
po raz pierwszy: Jakobici, dramat w 5 aktach, Fr. 
Coppće, przekład Seweryny Ducbińakiej.

Dyrekcya teatru ogłasza abonament na 10 czwart-i 
kowych przedstawień, poczynając od d. 3 lutego r. b. 
przedstawieniem Chamillaca. Cena abonamentu na 10 
przedstawień czwartkowyah wynosi: loża parterowa 
lub I  piętra 50 złr., loża II piętra 30 z ł r , fotel w par­
terze 12 złr., krzesło 7 złr. 50 c., krzesło w loży I 
piętra 15 złr. Kasa teatralna przyjmuje należytość 
abonamentową.

—  Dnia 31go pogoda; term. od — 3'4 doszedł do 
+ 0 -6  C. Barometr opada; o g. 7ej rano d. Igo lu 
tego staa jego był 749'6 miłlim., term. — 3‘6 C. —  
Wiatr zachodni.

—  We środę d. 2go lutego: Oczyszczenie Najś 
Maryi Panny; we czwartek 3go: ś. Błażeja b. m.

W sobotę na benefis zasłużonej artystk i, p. Bro­
nisławy Wolskiej, danym będzie znakom ity utwór
Coppć’go: Jacobici, w przekładzie Sew eryny Du- 
chińskiej.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Młodzież akadem icka Uniwersytetu Jagielloń­

skiego, chcąc czynem stw ierdzić dążenia swe i 
ppacę, pragnie wziąć udział w uroczystości < tw ar- 
•ia ColUgii novi, uw ażając chwilę tą za najodpo­

w iedniejszą do złożenia dowodu, ja k  drogą je s t 
jej uroczystość, k tóra żywo staw ia w pam ięci całej 
Polski pięciowiekowe zasługi Almae m atris i po­
p a l a  dzisiejszej młodzieży być dum ną, że jej 
wolno przez to uczczenie naw iązać ńić tradycyi 
pomiędzy wspomnieniem daw nych uczniów tej 
Wszeęhnicy i uczuciami, które ich następców oży­
wiają.

Za najodpowiedniejszy sposób .okazania swej 
czci dla tej tradycyi i dja tych w spomniefi, uznała 
młodzież w ydanie „Pam iętnika uczniów U niw er­
sytetu Jagiellońskiego," któryby św iadczył o u- 
stawicznej pracy pod światłym  kierunkiem  naszych 
profesorów i przewodników prowadzonej i był 
dowodem, że dzisiejsi słuchacze U niw ersytetu J a ­
giellońskiego, w dobie ciężkich dla Ojczyzny klęsk 
i doświadczeń, ożywieni są  najgorętszem  uczu­
ciem służenia spraw ie ojczystej w ytrw ałą i su ­
mienną pracą.

„Pam iętnik uczniów Uniwersytetu Jag ielloń­
skiego," pomieściwszy rozprawy naukowe spe- 
cyalne, popularne i utwory belletrystyczne s łucha­
czy Uniwersytetu Jagiellońskiego, nigdzie dotąd 
uie publikowane i opracowane bądź sam odzielnie, 
bądź pod kierunkiem  profesorów, przedstaw i obraz 
niezupełny może, lecz zawsze w ierny usiłow ań i 
dążeń, podejmowanych przez młodzież akadem icką 
we wszystkich niemal zakresach nauki ścisłej i jej 
popularyzacyi, ja k  niemniej przedstaw i objawy 
twórczości poetyckiej i be le trystycznej.

Przekonani, że ogół naszego społeczeństwa, ży­
wo odczuwający dobre i szlachetne usiłow ania 
młodzieży, zechce wziąć pośredni udział w popar­
ciu naszego celu,— odwołujemy się do wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby wydawnictwo nasze po­
parli, sk ładając tem dowód, że skrom na praca mło­
dzieży znajduje u ogółu uznanie i zachętę, j

Komitet redakcyjny „Pam iętnika* stanow ią a k a ­
demicy: F ija łek , N iedojadło, Skoczjński. z W y­
działu teologicznego;— Benis, Jaw orski, Lepkow- 
ski, Podczaski, Rey, z W ydziału praw a; — Beck, 
Idziński, Jankow ski, O p ifńsk i, Rodgórski, z W y­
działu lekarskiego;— Dobrzański, Koneczny, F isze r, 
Mieszkowski, A. Nowicki, Sas, Szym ański, W ilk, 
Tetmajer, z W ydziału filozoficznego.

„Pam iętnik uczniów Uniw ersytetu Jag iellońsk ie- 
go“ zawierać będzie około 40 arkuszy druku w for­
mie wielkiej ósemki (8 vo majori) i wyjdzie z koń- 
em kw ietnia b. r.

Kraków, dnia 24 stycznia 1887 r.
Stanisław Jankowski. 

przewodniczący w komitecie redakcyjnym ;
Karol Łępkowski, 

zastępca przewodniczącego;
Antoni Mieszkowski, 
sekretarz kom itetu;
Leopold Jaworski, 

podskarbi.

X. J . K. M a t  n i s k i ,  kapłan dyecezyi wro­
cław skiej, zam ieszkały w Boguminie (O ierberg) 
w Szląsku au8tryackim , w ydał świeżo własnym 
nakładem : „ R o c z n i k  k a z a ń  n i e d z i e l n y c h , "  
zaw ierający zbiór kazań na wszystkie niecjżieta 
całego roku. Na pracę autora złożyły się tem ata 
>o większej części oryginalnie obmyślane i opra­
cowane, do czego służyły mu źródła łacińskie, 
polskie, niemieckie i czeskie, lecz zastosowane do 
ducha czssu. Język  czysty, jędrny i zrozumiały, 
styl przystępny i nierozwlekły zalecają te kazania, 
które powinny znaleźć szerokie rozpowszechnienie 
w kołach duchowieństwa. S taranne i gustowne 
wydanie typograficzne drukarni Czasu nie po­
zostawia nic do życzenia.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Galicyjski dla handlu i p rzem ysłu .

Namiestnictwo zawiadomiło Zarząd Banku 
Galicyjskiego dla handlu i przem ysłu, iż Mi 
nisterstwo spraw  wewnętrznych w porozumie­
niu z interesowanem i Ministerstwami zatwierdziło 
w zupełności w szystkie uchwały, powzięte na ogól- 
nem Zgrom adzeniu akcyonaryuszy Banku dnia 30 
grudnia 1886 r. odbytem.

Sprawozdanie z targu zboiowego 
na Kleparzu, 

w dniu 1 lutego odbytego.
Przy miernych dowozach zboża na wczorajszym 

targu na  Baranie, ceny się podniosły.
N a Baranie:

Płacono za pszenicę na 237 funtów polskich 
6 50 do 7-— rsr., jęczm ień na 202 funt. p. 3-50 
do 4-25 rsr., owies na 140 f. 2 ‘60 rsr.

Ceny zboża, k tóre w ostatnich dniach znacznie 
się poniosły, na dzisiejszym  targu na K leparzu, 
nie zupełnie zdołały się utrzymać.



CZAS z Środy 2 Lutego 1887.

N A D E S Ł A N E . (157-8 48)
Na K leparzu:
Płacono za pszenicę b iałą  od 9 25 do 9 '50 złr. . 

czerwoną od 9-50 do 10-25 złr., żółtą od 9-—  dó
9-50 złr.; —  żyto 6-80 do 7-25 złr.; —  jęcz­
mień od 6 2 5  do 7-50 złr.; owies od 6-75 do 7-__
złr. (z akcyzą); knknrudza od — q0 •— złr.; d l a  o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin-
groch od — do •—- złr.; rzepak od 9 '50  d o ld le r-B a rn a y  w M arienbadzie. Skład w Krakowie
10-— złr.; koniczyna b iała od — •— do  •  złr.;

z przyczyny swego nieprzyjaznego względem A n-1 mysłowców cukrowniczych, wyrazili również mini- 
stro-W ęgier stanow iska. Do tego sam ego pism aIstrow ie węgierscy gotowość do poczynienia pe- 
donoszą da le j, iż roboty ziemne i nasypowe najw nych  ustępstw. W szystko to jednak  zapropofiff-

a

czerwona
gramów.

od — do — złr. za 100 kilo-

If la iH A n h o rfo l/iA  ’ H#’ rł I * donoszą aa ie j, iż roboty ziemne i nasypowe na
m a r l6 n D a u Z K I 6  p iQ U lK l rB O U K C yjflB  I strategicznej kolei z Chełmna do Brześcia zosta ły lw ane było pod pewnym ważnym w arunkiem ,

już ukończone, i że stara ją  s ię , by kolej ta  już I m ianowicie, iż rząd austryacki zgodzi się na re 
w miesiącu maju mogła być oddaną do użytku. I formę podatku od spiry tusu , dążącą w pierwszym

g l  rzędzie na podwyższenie dochodu podatkowego, 
I po której spodziewa się rząd węgierski nowego

Z a j ś c i a  W B l l ł t j a r y i .  |  dochodu w kwocie kilku milionów.
w aptece Stockmara. T ylko prawdziwe z protokó- 
łowanym znakiem ochronnym.

W i e d e ń  31 stycznia.

N a dzisiejszy ta rg  dowieziono wołów galicyj­
skich 1211, węgierskich 1611 i wołów niemieckich 
964; razem  3786 sztuk,

N A D E S Ł A N E .  (14-2-5

Cierpiących na gościec, reum atyzm

Wobec tych propozycyj zajęli ministrowie au 
7. _ .s try accy  następujące stanow isko: Co się tyczy cła

Do ro lit. Corr. donoszą z P a ry ż a : „W kołach 10d nafty nie prowadzono nowych rokowań, ponie-
kompetentnych utrzym ują na  podstawie świeżo o-1 waż porozumienie zdawało się być osiągnięte. Co 
dobranych zapewnień, że Rosya pragnie dziś b a r-1 sję za$ tyczy podatku od cukru, odpowiedzieli mi

zwracam y szczególniejszą uw aee na o g łoszem el?2'? ^  a” * k̂ ^ olwiek^ uniknąć wszelkich ew en-1ni8tr0wie austryaccy, że propOżycye te różnią się

pS f ° ” ł A m t * .  « • * * * .  . « > . »  *  W«* * - »  * * *  w  < * *  £ £ ? &cc  z r̂_>n*jwyżej 56 złr., za woły w ęgierskie 5 0 ,1 szym Nrze.
T ’ ?  *łr., osobliwe 59, do 61 złr. i za wo- 

^  nJ®*?iecki® 50, 56 , 59, 60 i 62 złr., w szystkie 
za 100 kilo mięsa.

Pre8zbnrga przypędzono na ta rg  dzisiejszy 
1512 wołów.

N A D G I ł i l E .

W ilhelm  Am irow icz.
M A X I S 5

m najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  Od 11 do 20
•tycznia 1887 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków  139,525 złr. 13 cnt., na  linii Lw ów -Brody- 
Podwołoczyska 30,440 złr. 43 c n t, na kolei lokal­
nej Jarosław -Sokal w sumie 5.644 złr 31 cn t., 
ogółem 17,560 złr. 87 centów. Od Igo do lOgo 
•tycznia 1887 raku  było przychodu na pierwszej 
linii 128.070 złr. 82 cnt., na drugiej 29,475 złr.
05  c e n t, na  kolei lokalnej Jarosław -Sokal 5,416 
złr. 51 cent., ogółem 162,962 złr. 38 c. Razem 
o* n S  11887 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
267,595 złr. 95 c n t, na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 59,915 złr. 48 centów, na kolei Jaro- 
sław-Sokal 11,060 złr. 82 c —  Od 11 do 20 stycznia 
1886 roku przychód wynosił na  linii L w ó w -K ra  
ków  121,147 złr. 11 cent., na drugiej 34,710 złr.
21 c t , a  na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 3,214 złr.
87 c , ogółem 159,072 złr. 19 c. Od 1 do 10 stycz. Kra- 
n  T  złr. 44 cent., na linii Lwów-Brody-
Podwołoczyska 30,362 złr. 46 c e n t, na  kolei lo I W iadomość o zamierzonem zw ołaniu Delegacyj 
kalnej Jarob ław -S okal 2,825 złr. 70 ct., ogółem I W8pólnyęh na nadzw yczajną sesyę, wywołała wczo- 
141,357 złr. 60 centów. Razem 1886 roku na  I raJ na giełdzie wiedeńskiej popłoch. Zwołanie De-

K raków -L w ów  229,316 złr. 55 centów leg acyj nie potrzebuje być jednak  koniecznie m o - | y l  u J u "  i 
- Pod w ołoez.aka (W 075 m entem  . la r a o ń c T O  i Wojennym. Je s t ono tyllrn IP0’1!’  ’  , doko“ *1

S Z C l R Y d O W A .
napój oszeżwiajacy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszsi w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza.

D e n r j t  M atto n i, K a rlsb a d  i W iedcn.

Ostatnie wiadomości.

I chwili pała Europa pragnie, aby spraw a bułgarska 10<j cukru, ale mniej więcej zgadzają się ze stano 
I załatw ioną była w sposób oszczędzający honor Ro-1 wiskiem, jak ie  austryaccy reprezentanci rządu za 

(31 5  ?) p y L  a  sy tu ac ja  ta  m ogłaby się zmienić, w razie, I jęli w swoim czasie w podkomitecie. Rząd am 
gdyby się załatw ienie spraw y bułgarskiej nad I gtryacki byłby więc gotów propozycye te przyjąć 
miarę przeciągać m iało.“ |{ bronić ich w parlamencie. Co się jednak  tyezy

Przybycia Stoiłowa i G rekow a spodziewano sięIpodw yższenia podatku od spirytusu, oświadczy! 
wczoraj w K onstantynopolu; przybycie K alczew aIm inister Dunajewski, iż przyznaje, że podwyższe- 
opóżai się zapewne z powodów kw arantanny. I nje t0 jest w zasadzie dopuszczalne, gdyż podatek 

Z telegram u, który Neue Fr. Presse odebrała 10d spirytusu przynosi w innych państw ach o wiele 
wczoraj z Zofii, w ynikać się zd a je , że rejencya I w iększy dochód,, niż u n a s , ale musi poprzednio 
zwoła zapewne sobranie w celu porozumienia się I specyalne propozycye rządu w ęgierskiego zbadać, 
z n iem , nim się do stanowczego jakiego zdecy-1 ewentualnie oddać je  pod ocenienie ekspertyzy, 
duje kroku. |  W skutek tego oświadczył Dunajewski, że na pro

Z Rzymu donoszą do Polity Corr. Panuje tn I pozycye te odrazu nie może się zgodzić, 
mniemanie, że wstrzym ywanie się Anglii od współ I Następnie postanowiono rokow ania odroczyć 
działania z reprezentantam i reszty mocarstw  n ie j  D la w yjaśnienia stanu rokowań należy zazna 
będzie zasadniozem ; przystąpi ona owszem do l^zyć, że rząd w ęgierski zażądał podwyższenia po- 
wspólnej akcyi, skoro się tylko p rzekona, że ro-1 datku od spirytusu w yraźnie jako  kom pensaty za 
kow ania będą mogły doprowadzić do pokojowego I ustępstw a w spraw ie cła od nafty i podatku o( 
załatw ienia spraw y. |  cukru. Niema tu więc jeszcze mowy o stanów

ezych układach w kw estyi naftowej i podatku oc 
cukru.

W i e d e ń  1 lutego. N. F r P r. pisze o m ilitar 
nych zarządzeniach w Austryi i o artykule Post 
w sposób następujący: Nie możemy w to uwie­
rzyć, aby jaw ne mieszanie się do wewnętrznych 
spraw F ra n c y i, którem Post stara się wywołać 
w ojnę, odpowiadało polityce rząda niemieckiego, 
ani też w t o , aby w Petersburgu bez żadnych

T e l e g r a m y .

kolei
na

Z o f i a  1 lutego. Ajencya H aw asa donosi: J a k ­
kolw iek w izyta delegowanych bułgarskich w A- 
tenach nie była projektow aną, istnieje tu zadow o­
lenie, że wizyta owa przyszła do skutku.

K o n s t a n t y n o p o l  1 lutego. Greków i Stoi 
łow przybyli tu wczoraj. , , . . .  , r  . .

Z o f i a  1 lutego. Jeden  z bułgarskich zbiegów Przygotowań wypowiedziano Austryi wojnę. Gdy 
wczoraj w Bukareszcie za I by 8,« tak. Jednak 8tało* wówczas me będzie w Au

. R7 , , . . 'o T T -  —<” ■ -1 . alarm ującym  i wojennym. J e s t  ono tylko I E,ac]in na dragom ana "alencvi b a k a rsk re r"  którv I stry* różnicy *dań co do tego, iż powinniśmy pozłr. 67 cen., na kolei Ja ro sław -S o k al 6.C40 złr. I u s tę p s tw e m  uchw ał odbytych niedawno narad  u  , a r»gO“iąna ajencyi puigarsaiej, Który  A_ . ------
57 centów. I m inisteryalnych, na  k tórych uznano za właściwe l 8k^ kiem teg° został lekko zraniony święcić ostatniego męża i ostatni g rosz, aby się 

obronić. Wówczas jednak , jakiekolw iek będą sto

Od Administracyi „Czasuu.
D r L. Kapiszewski, adw okat, nadesłał na nasze I nów

W8kaZT j 0 k S T S E S T m i ę d s y  ^ m c a ^  a  ^ a n c y ą ,  znajdziemy
by uzupełnienia u z b r o j ^  i L p asó w  w o js ^ ^ y c T  d °rÓ V  Konstantynopolu z pewnem niedowierza 8ob,e 8Przymi.er^ có. ^ .  b« nietylko my mamy in

te  potrzeby w y m a g a j* n o d o b n o 46 milio- DIem- Ro8ya zrobiłaby naj ,ePie->- Pi8ze Pow oje W re- tere? w te®> aby W8ebód " ie do8tał »'? Pod bf °  ro. 
złr. na co S “ X a J w  w ie r ie S  l \ m ia> *dyby 8i« w strzym ała od wszelkiego obja- 8yl8k,e- .razie je d n .k  powinniśmy zachować :i_ ł uz ^e iegacye w jesien i u  l wiania , Qnotrwn7oA : i o ł|z im n ą  krew  i przez zbytek ostrożności m epew m -

Nowe

ńoCnnlnDSi Ś.w‘9toP;etrz0- .m’8yf  bułgarską w Adrya- chw aliły 16 milionów, a więc nadzw yczajny kre- Wj a .nia 8Wych zapatryw ań, dopóki wątpliwem w y w o ly w a ć ^ te ^  czemu właśnie pragniemy
nopolu ^  in ternat ruski we Lwowie po 5 złr. — jd y t  obejmie 30 m ilionów złr. |  zgodzenie się reszty mocarstw na propozycye w spra-1 e  ' czemu wtasnie pragniemy

Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesła li: J,
G. 4 złr.; N. N. pakiet odzieży. W  Sejm ie w ęgierskim  wskutek

wie bułgarskiej. Później jednak  m usiałaby o d p o - |Z8?f! . , . , .
wiedź Rosyi być stanowczą i brzmieć r ta k “ lu b ł. U trzym ują, że deputacya w spraw ie kwot zwoiw ieaz  nosy i byc stanowczą i brzmieć .ta fc“ lu b i ,  ,

. . -  . . .      interpelacyi L n ie .“ Dalsze rokow ania byłyby niemożebne. P ro -1 k Z08lan!f w ciągu bieżącego tygo m a.
D la w eteranów z r. 1831 nadesłał N. N. 5 rubli.M r»nyi’ego oświadczył prezes ministrów T isza , iż l je k t  Zankow a w swem pierwotnem brzmieniu za I . * 7 y 1 lutego, n .  w ien e r  l a g  ia ao- 
\T A Ŵ a LIm JL —i. TT   ? • _ lw m r  . . . ____  . > I Ł -  • a . j . j l  u- u tt7 x_ .i.lno8i w dodatku: Kraża tu ooelosk i, że zwołanieNa Z akład  św. Kazim ierza w Paryżu nadesłał 18to8nnk’ Austryi do państw  zagran icznych , a  I wiera m inim um  żądań rosyjskich. W ew nątrz tych I ° 081 w Krążą tu pogłoski, że zwołanie

N. N. 5  rubli. Iw  szczególności do Niemiec nie zmieniły się i po I g ra n e  je s t gabinet petersburski gotów obmyśleć I Uelegacyj nastąpić ma w drugiej połowie lutego.
[zostały takie same, ja k  je  przedstaw ił hr. Kai |ś ro d k i, za pomocą których mógłby najlepiej d o -1. 0   ̂ lutego. E xtrab la tt zamieszcza te
1 ■ "  - - — 1 -• -  - — - - - jlegram  z Pesztu, donoszący z całą stanowczością,

A r ty k u ły  w  i l i l a l e  
o d  H e d a k e y t .

,X a d e i ł a n e ‘ u le  p o c h o

N A D E S Ł A N E . (164)

~ I noky w D elegacyach. Na dalsze zapytanie czy |  wieść, że Rosya nie myśli o zniesieniu niezawi-1 z donoszący z całą Stanowczością,
- |r z ą d  m a także i dziś nadzie ję , iż powiedzie m u  M o ś c i  Bułgaryi. Po za temi granicam i uchwal | . , Ue legacy e zbiorą się w lutyin, i że zwołanie 

I się przy zabezpieczeniu interesów kraju  i m onar-| byłby udział Rosyi w tej konferencyi niemożli- * nes ąpi w najbliższych dniach, 
chii utrzym ać pokój, oświadcza T isza, iż spodzie-1 wym. 
w a się jeszcze i dziś tego, a  przy tej sposobności I Mpgup 
wspomina o pogłoskach., krążących o zbrojeniach
się. W iadomo, że w całej Europie, nie w yłączając T p l p o - r f l m v  f J / a m i "
Szw ajcaryi i B elgu , jakkolw iek  w szystkie pań-1 G l c g r a l U y  W d d S I l f i  B v / d S U  .Przez burm istrza  uwierzytelnione. T a r n o p o l ,  

w Galicyi. Pańskie słusznie jako  wyborne znane 8 . w równy 8P08Ób objaw iają dążność utrzy-
_ i ______«_• _ a i rv »  w. . I m a n i a  nnłrAin fn  m/łnnW

ąpi w najbliższych 
W i e d e ń  1 lutego. (F ) Minister Szapary Uitę 

pnje z całą stanowczością po k ilku tygodniach.
Podług półurzędowego doniesienia z Pesztu, za 

żąda ministerstwo wojoy od delegacyj względnie 
nieznacznej sumy,

Doniesienie, że rząd serbski postanowił zwołać 
skupczynę, je s t bezpodstawne.

W i e d e ń  1 lutego. W brew doniesieniom dzien­
ników, iż rząd przygotowuje ustawę o izraelitach, 
zapew nia Frem denblatt, iż chodzi tu jedynie

pigułki szw ajcarskie ap tekarza R. B randta uwol- “ a“ ia P j N j ;  ‘°  Jednak m em a ani jednego pań-. W I e d e ń  j  integ0. Podłng wiadomości, jak ie

1 izraelickich stow arzyszeń religijnych.
P e a i t  1 lutego. Nem zct i Pester L lo yd  tłóma-

" p a l i k i  r I“ bŁ £ !  s ą b i » i  astawodawozych. ° ,S “ ”5 ”  * ro“ 7 |» y j;k | fSO o l.jk  ^  w kwocie 2 sir. 4 0 o ,|m y iln o łc ią  i .n i .e h a ć  ty ,h  m ą t a l ,  których
do nabycia w aptekach pud<" ~
kowie w aptece W. Redyka 
dnak należy uważać na bial.,
pole i podobiznę podpiec B. B ran d t.. I ~ * J » «  -<«py c lo - . ,  ,1 .  p r z , t . „  r o z p o ^ d i n i . l g a o y i  n .d ,w y o ia j . .go krodytn „  k»ó c ie  60 a i l . ,

L h i  fA 4,a^i7i^ A«ł * i  • g?, ? . P̂r°szę z gory, w yk°n a wCze do taryfy cłowej ma być w ten s p o - la  mimo to nie przyszło do wolny.

N A D E S Ł A N E . (11MS-?) przygotowanie do wojny, lecz J lS łn ie  ty lko ra  ^ n X t °'°°bV llll’t ,.m 'a 'e '”y l° i ' tW”  ° lei“ ! '"J**?- Franc‘ ntrzyinnje, i t  F rey
bródki oetrotnokci z tego nnnktn w idzenia, itbvkm v. ę ^ ^ ę  tyezy^podntttó^d en k rn , oiw iadezyli ntini- f S S T S

*_ j  -i M  nmja rkowane I c z a s , w którym  Freycinet pracował wspólnie 
_ i, tudzież ogólnej I z Boulangerem, było postępowanie Boulangera

hvć ńnrńwnnnv wToV 't t “~ I drodze bronić mogli. Sadze że dalei sicB-aincni! 8nmy n i ,zczać się m ających w jednym  roku boni- zawsze bez zarzutu. Swoje zadania m ilitarne wy

* * * * * * ■

N i e z a p r z e c z o n a
oenia włosom siwym 
i połysku naturalnego

Boulevard Sebastopol; w Londynie i Nowym Yorku.
We Lwowie: w aptekach pp. K. M ikolascha i 

W ew iórskiego; w K rakow ie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka, W iszniewskiego i Siedle­
ckiego.

- - - -  . . J e g o  wobec uchwał rządu było zawsze nienaganne.
. w ną zmianę paragrafu 4 6 , który zaw iera posta-J Zresztą po przemówieniu B istnarka w parlamen-

Polit. Corr. donosi, iż ofieyalny W arsza w sk i] nowienia o handlu nieopodatkowanym  cukrem n a 'c ie  niemieckim nie można już dysputować nad
M -1 AAIIAA A ]m rw f n S A m  fi UWih dl awm n   — A 1_ w wmX ww    J  ?  I    - f I    A  A >\«. V. łZ km a !  A nw. A bm ■ a _   . . *   _  W A BYI VI AMD niew nik , którem u rząd austryacki już w grudniu wspólnem terytoryum  cłowem. 

r. z. odebrał debit pocztowy, uległ obecnie temu Co się wreszcie tyczy przejściowych przepisów 
samemu losowi w  krajach korony w ęg ie rsk ie j! paragrafu 59, tak  silnie zaczepianego przez prze-

ministerstwem Boulangera. Byłoby to B' a.“ ,en? z ia r ' 
na niezgody, gdyby chciano p r z y p u ś c ić  chwilę, 
w której Izba francuska ustąpi wobec uwag, j a .

kie je j 5 Berlina podyktow ano. Jakkolw iekby fi* 
dzono o charak terze Boulangera, nie można jn* 
zaprzeczyć jego wpływ'*,- a  w pływ  ten musi b jć 
utrzym any.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

W i e d e ń  1 lutego. (Z Izby deputowanych)- 
Przewodniczy w iceprezydent Izby br. C lam -M ai' 
tinitz.

W odpowiedzi na interpelacyę Goedeła o losie 
przedłożenia iządowego w spraw ie zaopatrzeni* 
wdów i sierót po w ojskow ych, oświadczył prze* 
wodniczący komisyi w ojskow ej, iż kom isya z*' 
łatw iła już k ilka paragrafów  i że na dzisiejsze® 
posiedzeniu wieczornem obradować będzia w dal­
szym ciągu nad tem przedłożeniem.

W i e d e ń  1 lutego. W ylosowano następując® 
serye Ir sów z r. I8 6 0 : S erya: 4 9 ,1 6 7 ,2 3 1 ,2 8 5 ,32L 
346, 407, 450, 695, 728, 1 .3 6 8 ,1 ,5 4 7 ,1 .7 2 5 ,1.91L
I.970, 1981 , 2.055, 2.121, 2.209, 2 559, 2 ,618 '
3.051, 3.197, 3.304, 3.640, 3.824, 4.150, 4 25L
4.278, 4.335, 4 696, 4 741, 4 890, 5.011, 5.1 ,
5.103, 6.844, 6.113, 6.316, 6.305, 6.503, 6.800,
6 92?, 7.373, 7.457, 7.676, 7.771, 8 1 5 8 , 8.228,
8.260, 8.290, 8.576, 8.870, 9.122. 9 184, 9 1 94,
9.317, 9.482, 9.661. 9 701. 9.953, 10.324, 10 332, 
10.544, 10 839, 10 989, 11.032, 11.060, 11.189,
II.412 , 11.471, 11.755, 11880, 11 920, 11.955,
12.172, 12.363, 12.410, 12.487, 12.669, 12.774,
12 832, 12.919, 12 957, 13.006, 13.090, 13.305,
14.271, 14 272, 14.290, 14.471, 14 523, 14 784,
14.954 15.419, 15.607, 15.645, 15.650, 15.742,
15.744, 15.840, 15.955, 16.025, 16.102, 16.345,
L6 453, 16.661, 16.921, 17.042, 17 144, 17 229,
17.601, 17.744, 17.912, 18.025, 18 636, 18 706,
18.741, 18.774, 18.775, 18.846, 18.917, 19.024,
19.327, 19.493, 19.769, 19.854, 19.874, 19.938,
19 967

B e r l i n  1 lutego, W artykule wstępnym  P- t* 
„Na ostrzu noża“ om awia Post stanow isko Bou­
langera, który stał się panem sy tua iy i w ta k ’® 
stopniu , w jakim  nie był ani Thiers, ani Gam- 
betta. Boulanger może jednak  w ładać położeniem 
tylko przez podtrzym ywanie wojennego impulsu, 
jak i nadał sytuacyi. Podług spostrzeżeń wszyst; 
kich obserwatorów, postępuje zbrojenie F rancyi 
z gorączkową energią. Boulanger nie mógłby już 
ludu francuskiego zwrócić na drogę pokojową, albo 
m usiałby sarn ustąpić pod ciężkim zarzutem, iż 
zawiódł F rancyę Pa brzeg wielkiego niebezpie­
czeństwa.

L o n d y n  1 lutego. W Izbie niższej oświad­
czył Fergasson, iż bezzasadną jest pogłoska, jakoby 
z Londynu w ysłaną została do W iednia depesza* 
ofiarująca Austryi pomoc ze strony A nghi na wy ( 
padek wojny z Rosyą.

Izba wyższa odrzuciła bez głosowania w  dru- 
giem czytaniu przedłożenie w spraw ie praw a wy­
borczego kobiet.

L o n d y n  Igo  lutego. Izba niższa zarządził* 
w miejsce jednego z ustępujących posłów nowe 
wybory z dystryktu  londyńskiego Sanct-Georg 
Wilfsied. W okręgu tym kandyduje Goeschen.

P a r y i  1 lutego. Izba uchwaliła na żądanie 
Gobleta 301 przeciw 208 głosom ponowne w sta ­
wienie kredytu na rzecz proboszczów i przyjęła 
oudiet m inisterstw a wyznań i oświecenia, tudzież 
m inisterstw a poczt i telegrafów.

B e l g r a d  1 lutego. W sferach dobrze poinfor 
mowanych nie wiedzą nic o zamierzonej wizycie 
króla serbskiego w Bakareszcie, o której donoszą 
dzienniki peszteńskie._______ ^

K u r s a .  W i e d e ń  1 lutego. 2 godz. 30 m ii- 
jopoł. —  R enta austr. papierow a opod. 77 05 

Renta austr. srebrna opod. 78 45 —  R enta 4%  
złota austr. 107 20. —  5 %  R enta »M tr. papie , 
uieopodat. 96-— . — Akcye Banku Austr. W ęg. 
8 5 7 - - .  —  Akcye kredytow e 269 25. —  Londyn 
128 15 —■ Napoleony 1 0 1 3 —. — D okaJy 602- 
Marki 62-80— 5°/0 Renta węg. papier. — • 
4 %  Renta węg- złota —• —. _  Lo8y prem. węg- 

.•— . _  Obligacye mdemn. galicyjskie — •— • — 
4 7  •/ Obligaoy® Poż. Kraj. galicyjskie 
I !®/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziem sk. 36 let. 
_ • — . —  4*/a%  Listy zastaw . Banku a ra j. gal.
 •— . —- Akcye Lftnderbanku — ’— . —  Akcye
colei K arola Ludwika — •—. —  Akcye kole* 

lwowsko - czerniow. — •-— . —  Akcye kolei połu­
dniowej — — , —  Ruble — •— . — Srebro — • "

Usposobienie giełdy : —•

Z powodu święta Oczyszczenia N. Maryi P- 
następny Nr Czasu wyjdzie we czwartek dnia 

b- m. wieczorem.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWOA 
A n ł t s i  K l o b u k o w a k i .

Kurt pieniędzy i papierów publioznyoh.
K w U ió w  1 lutego.

Waluty.
Sabie rosyjskie papierowe ia  100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y ........................................................  .
20-to frankówka w a ż n a ...........................................
toperyał w ażn y .........................................................
Bubel srebrny ebrąoskow y......................................

Olligi.
Za 100 d r. wart. imien. oprócz kuponu biot.

Wspólna państwowa renta p ap iero w a...................
Galicyjskie obligaoye indem nizacyjnc...................
S* gMicyj. pożyczka k ra jew a.................................
1 1 /

, komunalne galicvj. Banku krajowego . 
f  ji  Listy likwtd. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz knp. bież. w rnbL i kop........................
Listy zastawne i  dłuśne.

Za 100 złr. 5m. wart opróoz kuponu bież. 
5^,j< Listy zast. gal. Banku krajowego

fliA **
6*
5*
Wsy
5 Si
1st.
b*
W

Tow. kred. eiem. we Lwowie 
» » • ■ ■ 41 le t
a a rfanku feipot *
• • a  b b  prem.
s b . b . B a  40 let
a Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
b b b b a 36 let

„ f a n  b a 18 let.
dłużne a „ ,  „ 20 let.

a a a włość, we Lwowie . .

*aat. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Aksye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
a .  Lwoweke-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot we Lwowie po 200 złr.
a Ban. gaL d. b, i p. w Krakowie po 900 złr.

NM« M ąj«

117 26
62 — 
6 92 

10 02 
10 37 
1 56

118 -  
62 80
6 — 

10 09 
10 48 
1 65

80 — 
103 50 
101 — 
96 — 

100 —

80 76 
104 60 
102 -  
97 50 

100 75

93 25 94 50

97 25 
95 50 
93 — 

100 —

98 25 
96 50

102 — 
99 50 
99 -  
98 80 
98 50 

101 -  
50 75 
43 -

108 -  
190 60 
100 — 
99 75 
99 50 

102 - -  
63 — 
46 —

100 25 101 *5

200 — 
223 -  
287 60

201 60 
225 — 
290 —

— — m m  —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a ........................
a ,  Stanisławowa . . . .
a Tow. a usta-, czerwonego Krzyża 
a b  węgier. ,  „

W i e d e ń  31 stycznia. 
Obligi długu państwa.

4'/,•/« Kenta pap ierow a...................
4*/i % a srebrna ...................
47. » z ł o t a ..............................
47. a węgierska złota . . .
57, a ,  papier. . .
3*/,, V0Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% ,  .  I860 „ 500 złr.
47, a a I860 „ 100 „

a 1864 a 100 a
a 1864 . 50 ,

Obligi indemnizacyjnc.
O z e e k ie ............................107, podat
Bukowińskie . . . .  ,
G alicyjskie................  „ ,
Morawskie . . . . .  ,  ,
Niższo-auctryaokie . . ,  ,
Wyższo-austryaokie . . „ »
Salzburgskie . . . .  „ „
S ty ry js k ie ....................... „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .  „ .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
tyć Kenta węgierska złota . . . .  
47.JĆ Obli. „ a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anrlo-austryaokiogo Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pr_. 160 „ 

a Bank węgierski . 200 .
Depositen-Bank...................  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 .

płacę żądąj#

16 60 18 -
27 50 29 —
14 - 15 ~
9 20 9 90

78 55 78 76
80 50 80 70,

109 20 109 40’
96 96 97 10,
88 15 88 35

125 - 127 -
------- —  —
_ _ —  —

164 - 165 -

109 —
103 75 104 50
103 60 104 4o
106 75 107 25
109 - 110 -
105 —  _
105 20 -------
105 50 ------
103 61 104 40
103 — 104 40
103 - 104 40
146 25 147 26

115 60 116 —

105 75 106 25
234 - 235 -
275 70 276 10
283 50 284 50
172 - 174 -
565 - 560 —
— —

Austro-węg. Banku (Nat-Ba.) 600 ,  
Dnionbank . . . . : . .  100 s 
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 .

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 zir. bez*
Alfftld-Finme . . . aco ,  5yt
Donau - Dampfsch. - Ges. 5S6 złr. 6^
E lżbiety........................... 210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 -  ,
8alzburg-Tyrol . . .  200 ,  »
Ferdynanda Nordbabn . 1060 „ ,
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy .2 0 0  ,  54
Nordwest austr. . . .  200 „ „

» b Lit. B. 200 „ „
Rudolfa . . . . . .  200 „ .
Siedmiogrodzka I . . 200 .  .
Staats-Eisenb. Gesell. . 2 0 0  
Sfldbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 ! !
Węg. gal- Łupkowska. 200 ” ’

.  £?rd - ° 8t . . .  200 „ „
* Westb..................  200 ,  „

Listy zastawne.
6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
47*7. Boden Credit allg. złotem pła. 
4% 7. b * ,  papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg.................
6 % Zakł. kred. krakowskiego 
-%  Listy dłużne 

7, Zakła. kredyt.

płaoą

18 lat 
.. 20 lat

. krak. „ 36 lat
57.7, b „ srebr. 36 lat
47, G°ł. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, b b „ b aowe 37 lat
47, b „  b . » nowe 41 lat
47.7. b  Banku krajo . . 51 lat
6% n Bank Hipot. iwow.................
57, * » ,  B prem. . .
57. .  .  .  .  . 40 lat

66 L -  
2o9 -  
148 — 
97 -

179 -

2316

198 
144 50 
218 50 
161 -  
167 50 
182 — 
176 bO 
245 — 
91 _  

249 -  
165 —
160 fid
161 50

126
100 75 
ICO 75
99 — 

109 — 
99 BO

96 60 
100 
100 — 
93 40 
98 -

101 80

863 -  
209 60 
150 — 
97 50

180 —

9325

198 50 
145 50 
219 10 
162 
168 -  
183 
177 50 
245 8< 

92 25 
250 -  
166 
161 -  

162 60

126 50
101 50 
101 26 
100 
103 —
99 76

96 30 
100 25 
100 30 
94 ~  
98 50

102 60 
100

57, Bank anstr. węg. (National.) waL *• 
67, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . 
47, „ Bank Hip. • • •

P r io r y te ty  ko le i. 

Albreohta. • • - * • 22? %h
i n ,  : m  :

Donau-Damplsch- 100 i 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . 

za 200 Mrk. m© op,
Fewlyn.-Nordb. m. kon. ,

linia 1871/72 U  
poż. 1S76 r. . . 100 zJtr. 5y<

«7.

47 ,^

franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300
^  ” u a j , Jarosław 300Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

b A f t  1867 300 „
.  III „ 1868 300 ,

w .*  IV „ 1872 300 ,
Nordwestb. austr. . . .  200 „

b  „ Lit. B. . 200 „
» .  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
ft Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I

4V,*
n

5̂
47,*

5*

Staatseisenbahn 
Sttdbahn (Lombardy) &

Theissb.-Gosell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 

.  złotem . . 200

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.  3* 
200 złr. 5* 

1000 „ „ 
200 . ,

Westbahn . 200
Em. 1874 200 
Losy.

5* Donau Begul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3yt .  Tureckie .

sir. 100
„ 100 

, „ 100 
fr. 400

101 76
102 -  
'100 50 
102 26

98 60
99 -

108 6° 
116 — 
124 76 
99 8® 

114 2 6

99 — 
98 75 
98 76 
81 25 
89 25

105 26 
las 50

90 -

98 —

157 — 
127 —
102 -

99 50

97 26

99 25 
99 -

116 -  
120 _  
116 50 
16 10

łfd ą jł
102 2ft

101 50
102 75

99 50 
99 50

117 -

99 JK 
114 71

99 50 
99 10 
S9 25 
81 75 
89 75

105 75 
103 9)

90 50 
124 25
98 50

157 50 
127 50 
109 60 
100
99 50 
97 76

99 75 
lot) —

115 50 
121 60 
117 60 
16 60

Kredytowe . . . .
Clary . . . . . .
47, D • nau-DamptssL 
Insbrncku. . . . . 
Keglewioha . . . .
Krakowskie . . •
Ofner (miasta Budy) -
P a l f y ........................
R u d o l f a .....................
S a lm a ........................
Salzburgskie. . • •
St. Genois • • • •
Stanisławowskie . „
47,7, Try estońskie . 
4%
Waldsteina . . . .
WindisohgrStza. . ,

\*n, ICC 
sfe. 4Ś 
a 106 
„ ao 
,  iov 
„ «
.  &
.  42
l  'P
.  4h
; ao
.  49
.  90
« 106 
,  BO 
.  90
.  90

| i****

Waluty.
Dukaty w aż n a ....................
20 fran k ó w k i............................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . . •

174 50 
44 - -  

114 — 
20 —  
24 60 
16 60 
47 2I> 
42 — 
16 iO 
64 75 
93 -

28 — 
137 60 
66 — 
84 —

6 — 
10 08
10 42 
12 73
11 48 
62 67

117 —

L w ó w  29 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5 ' |  '  ’ " „ 37^1etnie *.
47.7, « Bank. kraj. gal. . 51-letnie.
67, ,  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10'/, podat. .
47.7, B pożyczki krajowej . . .

31 stycznia.
57, Listy zastawne nowo 1869 r. ,

kupon
Listy likwidacyjny . , . ,

hr-POB

987 -
100 —
96 — 

100 —
97 76

100 —  

108 25
96 70

lub.! kop.

— 62

żądali.
176 60
46 — 

116 -
20 60 
86 60 
17 —
47 76 
43 — 
17 łO 
66 76 
94 -

28 50 
188 — 
69 —
35 — 
46

6 02 
10 10
10 45 
18 78
11 46 
92 61

117 60

992 -  
101 -
97 — 

101
98 76

101
104 tO 
98 "

rub.|k°f'

94 76



CZAS z Środy 2 Lutego 1887.
?>

f f  c h  e r f h e l l e  d e u t s c h e n  I ■ I F i u e r r i c h t  n . b c r e l t e  
l i  f i l  ( h  i i t s c l i e  l i o l t c r e l  
W W Ł e h r a n s t a l le n  r o r .

B. Michael, Ring 7, Hof, I. SI.
[319 2-3]

Krajowe środki|
kosmetyczne i lekarskie.

K rakow ski wzmacnia po­
rost w},,sów, odświeża i umacnia cebul 
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
8*ę do bujnego porostu, 

środek  niszczący nadgrnlotkl. 
rędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli.

odświeżający powietrz,e, 
Kiezbędny dla osób cierpiących lub chcą­
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem, 
Kozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną.

Z iółka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż­
kość na piersiach i t. p. słabości. 

G ałezow skiego proszek do xą> 
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe.

NUlno chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma 
cnia siły i pobudza trawienie.

P ły n  przeciw' odmrożeniu Miej 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

K aukazki proszek niszczący wszel­
kiego rodzaju robactwo. (108 11-J
Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 

W iktora Kedyka w K r a k o w i e .

W B o c h n i;  S k ł a d  t r u m i e n  m e t a lo w y c h  urządziła fabryka 
wiedeńska w domu J. Bulsiewicza w B ochni; ceny mierne, wybór duży.

(2448-5 6)

Do obrazow ego przed.-1 iw ionia świ tych  tajem nic, 
jak ie  kościół kato lick i św ieci w W ielsim  tygodniu , należy 
niezsprzeczenie  tak że  g r ó b  ś n i ę t y .  Z tego  p jw o d u  
mam zaszczyt zwrócić uwagę na w yrabiane przez mnie 
g r o b y  ś w i ę t e ,  k tó re  są  bardzo d o b re , tan ie , trw ałe, 
łatw e do ustaw ienia i przechow ani i , szczególniej zaś na 
grób  św ięty  m ający 215 cent. w ysokości a 142 cent. sze­
rokości, kom pletny w 2 sk rzy ń  ach

Na łasakw e zapytania  przesyłam  opłatn ie  iyciny, 
opisy  i cenniki. [3035 4-5]

E w a r d  Z b i t e k
w  Ołomuńcu (ua M oraw ach) 

fabrykant przeżroczej moza ki szklannej grobów 
świętych.

Fabryka jes t  w Meustift pod O łołm uńcem .

Ewizdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
cierpieniom nerwowym

Maryocelskie
K rople żołądkowe.

Ś r o d e k  z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c y  n a  w s z e lk ie g o
r o d z a ju  c h o r o b y  iol% dka.

N ie z r ó w n a n y  p r z y  b r a k u  
M a rk a  o ch r o n n a , a p e ty tu , s ła b o ś c i  ż o łą d k a , c u -  

■t j a . c n n ą e y m  o d d e c h u , w z d ę c ia c h ,
k w a ś n y c h  o d b ija n ia c h , k o l ­
k a c h ,  k a ta r a c h  ż o łą d k o w y c h  
z g a g a c h ,  tw o r z e n iu  s ię  p ia ­
s k u  m o c z o w e g o  1 k a m y k a c h  

p ę c h e r z u , p r z y z b y

p o c h o d z ą c y c h  ,
la c h  g ło w y ,  k u r c z a c h  lu b
z a tw a r d z e n ia e h ,p r z e c ią ż e n iu

o łą d k a  p o tr a w a m i i  n a p o ­
ja m i. p r z y  r o b a k a c h , c ie r ­
p ie n ia c h  ś le d z io n y ,  w ą tr o b y  

 ___________ _ i h e m o r o jd a c h . C en a  f la k o ­
n ik u  w r a z  z  p r z e p is e m  8 5  c e n tó w  a u s tr . G łó w n y  

s k ła d  u  a p te k a r z a
K arola Brady

w K r o m e r y łu  (K r e m s ie r )  u .  M o ra w ie  w  A u s t r , i .
p 0 n a b y c ia  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h .  

l O s t r z e ż e n i e l  P r o w d z iw e  k r o p le  ż o łą d k o w e  
m a r y o c e ls k ie  b y w ą j ł  czfS tokrotnie fałszow ane 
i  n a ś la d o w a n e .  —  W  d o w o d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  
k r o p li  p o w in n a  k a ż d a  b u t e lk a  o b w in i9tą  by<S 
w  o p a k o w a n ie  c z e r w o n e ,  z a o p a tr z o n e  p o w y że j  
o z n a c z o n y m  zn a k ie m  o c h r o n n y m  a  p r z y  k ażd d j  
b u t e lc e  z n a jd o w a ć  s ię  p o w in ie n  p r z e p is  u ży-  
w a n ia  k r o p l i ,  *  w z m ia n k ą ,x i e  d r u k o w a n y  j e s t  
w d r u k a r n i H . G u sk a w  K r o r ie r y ś n  (K r e m s ie r .)

a rów nież zabezpieczający p rzęd ze  zw ichn ięciom , sz ły  w  
ności m ięśni i ścięgien, zalaniom, krw ią , przygn iecen iom ,q  ,

o  nieczufości skó ry , następnie w częściowych kurczach  (k u r -  
ł. czach ły d ek ), bólach n erw o w ych , spuc/m ien iąch  powsta- 
w ją c y c h  z d ługo trw a łych  opasy w a ń , szczególnie i ta k ie  do 
© w zm ocnienia p rzed  ■'------------- ’ • -- -

\dach, d ług ich  m arszach  i t. p
chodzącem  osłabieniu .

i po p rzyw ró cen iu  s il po w ielkich fru- 
tu d z ie i w podeszłe j starości w nad-

(188 27-52;

U iedeńsKI oryginalny  
wyciag p r a sd i lw y

Z BABKI OSTREJ
iłapienflc-żeiazistjm

syropem z podfoBforanu wapna,
j e d y n ie  w y r a b ia n y  p r z e z  W. V.
Triib oczy , a p tek , w I ł  le- 
dtilu, V, Hundstliurmer- 

strasse 113.
D oskonały, od  20 la t w ypróbow any 

i niezrów nany środek  leczniczy. W  tóz- 
poczynajacvch s;ę suchotach gruźlicy  
płuc), słabości płuc, plwaniu krwią działa 
g f T  z a n a r t u i ć  w a p n a  ' f i g  w y­
ciągu w ten  sposób że rop iejące  części 
p łuc będą w yleczone (zwapn one). Na 
niedokrewńośc, błędnicę, zołzy, osłabienie 
pom aga bardzo skutec-.nie | p F ' * ł r e w  
w y t w a r z a j ą c e  ż e l a z o .  ' V I  Ka­
szel, chrypkę, nieżyty, zaflegmienie, ciężki 
Oddech. W y c ią ir  z b a b k i  o -
s t r e j  - I M  łagodzi, zw alnia i usuwa. 
T e  trzy  lecznicze części sk ładow e tw o­
rz ą  w swej całości najpew niejszy  śro­
dek  leczniczy dla wszelkich

cierpień płac
1 Piersi. ---------------

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !
Znaczne wy­
nik i wylecze­
n ia moim o ry ­
ginalnym  w y­
robem  o s i ą -  .
g n ię te z o s ta -  
ją  podwójnym V T 
skutkiem wy- j 
ciągu z babki \
ostrej w połą- ____
czeniu z żela- 

ł e 7 J J ? ap" e">  t0  po tw ierdzają  liczni 
* “j nós t wem podziękow ań -  

yginate p rzejrzeć  można. 
Prócz tego  zw raca sie i f s ł cze szcze- 

g ó lą  uw agę na to, ażeby  mój Wyrób nie 
był zam ieniany co sie t /c z y  nazWy z i ^  
nym podobnym . Chcąc o trzym ać mój 
o ryg inalny  w yrób n.efałszow any, trzeba  
zawsze żądać p rzy  zakupnie  zaw sze 

ostrej z syropem wa
■ « m *  j  ł >*»n ci-

(nundshurm erB tr 
113.) Jeżeli tenże ma być w ogóle ora' 
wdziwym, to  m uszą być uw idocznione 
na opakow aniu  um ieszczone tu ta j dwa 
znaki ochronne (roślina babki ostrej i 
św. Franciszek.)

Oryginalna cena z łr. 1 * 1 0 ,  pocztą  
20 ct. więęcej za opakow anie Główny 
skład i codzienna rozsy łka  pocztow a na 
p ro w in ey e : F V a n d s k u s  - A p o th e -  
k e .  W icu, H u n d s h u r in e r s l ir .  
1 1 3 ,  gdzie  należy  w ysyiać w szelkie 
zam ówienia.

W  BRODACH M. K ulak i C. Latei- 
n e r; w DROHOBYCZU J .  A iobm iiller; 
w K R A K O W IE E . S to ckm ar, W . Ke 
d y k , F. 8 o b ier» jsk i, K  W iszn iew sk i; 
we L W O W IE  S R ucker; w PRZEMY­
ŚLU A. M ańkow ski. [3008-14 40]

I

Prawdziwy do nabycia w Krakowie  
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Rcdyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Jó itfa  Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
burton nie w handlach inateryałów aptecznych : pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabicia we Lwowie  

hurtownie I częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda. K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryałów  aptecznych : pp. F. Hinke,

A. Hubner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach mate- 
ry a ló w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Boi- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Knttach, Leżajsku, Ł ipatyni?, Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskaeh, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rc źniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, War- ziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zalesz zykach, Zbarażu, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.

R Z A D C Am
obeznany gruntownie z wszelkiemi 
czynnościami gospodarczo-rolniczemi 
tudzież z prowadzenkm gorzelni, ka­
waler, energiczny, znajdzie miejsce 
w arc,książęcej dzierżawie gospo­
darczej w I s k r z y c z y i l i e  p. Sko­
czów w S .Jązku austr. Potrzebne jest 
osobiste przedstawienie. (334-2-3)

Główny
J a n a

sk ład  rozsyłkowy u trzym uje : ap teka  obwodowa F r a n c i s z k a  I 
K w i z d y ,  c. k. aus tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 

w K o r n e u b u r g u .
Cena  f l a s z k i 1 złr. w. a.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa I 
austriackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach!

prowinoyonainyeh.

| Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  P rzy zakupnie tego wyrobu upraszam y Szan. I 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uw agę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (5-2-)

m m am m m m m m m

„wyciągu z babki 
pienno-źelazistym 
m h a  w  w ,ie d u lu u

Dom wywozowy zum Goldenen Schwert,
H errengasse 13, w B ernie (B r u n n )  i  Schw erlgasse l .

rozsyła za zaliczką:

sukno damskie podw. szer. 
10 m etr. złr. 8 50.

pakłak damski podw. szer. 
10 m t.tr. złr. 5-50.

kaszmir podwój, szerok.
10 m etr z łr. 5.

Dreldralit
10 m etrów  złr. 4 '—.

flanelę na suknie
10 m etr. złr. 4 - .

barchan na suknie
10 m etr. złr. 3-50.

k a l 'in n k
10 m etr. złr. 2 70.

lumbnrski oxford
1 &zt. cO lok. złr. 4 50.

rebę King bU 8zerob- 
1 szt. 30 łok . złr. 6'50.

płótno domowo u
1 szt. 30 łok. złr. 4

4/4 szer.
■0.

berneń. materye zimowe
na u b io .y  3-10 m. złr. 4-50.

berneń. materye zimowe
na su rd u ty  2 1 0  m. złr. 8’—.

z m w m

Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
* gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotuie. (182-155 )

lamsiniii ^ ‘- ^ - i r a a r i a i i n c i g G n

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n iu .

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“.

GAWĘDZIARZ P O Z H M iK l. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipó* itd., 128 stron i 30 ryciu, z przesyłką 77 ct.

GTHĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
WESOŁY CZARODZIEJ* Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, ihemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent. r

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27* cnt.

SKARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej­
szych utwoiów poetycznych, jak  np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONÓW NARODU POLSKIEGO
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

w  Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (112-14)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wiszniewski.

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice, 

sprzedaje  w paczkach pięciokilowych znany p o i l  
w z g l ę d e m  d o b r o c i  Bur m  sposób s z n a j *  
c u r a k i  po  cenie 60 ct. za kilo i l l m b u r s k l  po 
63 ct. za k  lo, zx zaliczką pocztową. Opaki.wanie 

ct- Marka ochronna: (2359-18-20)
C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

14

S ła b o ś ć  n i ę z k ą
sk u tk i szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, p o u c .a  j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illu strow aua:

Dra Retau’a
chrona własna.

»yd  
vdai

C ena w ydania p o lsk ieg o : 
C ena wy dam a m tm iec k ieg o :

Zarząd Skarbu Tarnowskiego
sprzedaje bucliajki po oryginalnych Oldenburgerach i Sim en- 
thalerałh; narybek karpi w  najlepszym gatunku; zie­
mniaki z Da beru. tudzież nasienie buraków  
Eikendorfsklch, pierw sze zbiory z ory ginalnych nasion.

k u m n ig k a , p o c z ta  T a r n ó w . (8323)

Sz z gólnie przydatne dla n iedokrew nych  i rekonw alescentów
B .  S t r a s s n i c k i e g o

piwo słodowe zdrowia
analizow ane 
Prof, chem ii 

W iedniu.

przez W n jc h  Drów K*.rola J  K rzyżanow sk iego , a sy sten ta  W go D ra Czyrniańskiego 
w Un w Jagiu ll ós&im -  1 K retschm era Prof, ebem i zastos i hyg ieny  p rzy  Uniw 

u  x , W )próbow ane i z a le ian e  przez W uych D rów : R adcę D w oru Prof. v  Bamberoera 
R adcę L w oru Prof. Brauna v. Fernwalda, Radcę Dw oru Prof. Th. Billrotha P ro f  E Alberta R adce 
R ządow ego Schnitz |era, P r. f^Hofmokla w W iid n iu , oraz p ow jzechu ie  zm .n-go lekarza  chorób d z i J

P ro sp ek ta  darm o. ' 9 Qcięcych D ra Rossenblatta w K rakow ie.

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-DObling, Sussdorferstrasse 29.
Główne zastępstw o^d laJC rakow y, G alicy i, Szjązka a u s tr ,  B ukow .ny, K ró ies.w a polsk Rum unii,

1 złr.
2 złr.

T ysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem  kuracyi 
w książce (ej zaloconej, z u p e ł n a  s w a  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nad słaniem  franco n«- 
leży tośo i, otrzym a się  k siążk ę  w k  o n e r- 
R F f c , v P‘?  M agazyn W ydaw nictw a

W go Ignacego ltingellieima, Mag. farm . w Hrukonic. [3001 16-20] 
“ T V  ®p- aPtek ^ ż y : W Brodach u  M K ulaka i C L a te in e ra ; w Czerniowcach u F. L a n ­

ia  „ i  ,  ł ^ ICiZH; ,w DrohobYczu u O ttw sk ń g o  i P a ity k a ; w Jarosławiu u J  R ohm a- w
Krakowie u B o k  iw sk'ego, P. K rokiew ic a , W  R e d y k a , e !  R a d l e r ^ A  s“e d l e S o  T  

J- rrau c /.y rsk ieg o , K. W ilczyńskiego, K. W iszniew ski go i K riiutlera d r o g ^ w ’Ko- 
łomy| u  E d. S tencla ; we Lwowie u T. B eisera , Z R u ck era , K. S k lep iń sk ieg o , J .  W iewiórskTego
t /  * l Z> n0 *Mk 'eg0 L A - RaP P r ,rU ; w Pod96rzu u J - ^h ak a lsk ieg o ; w Przemyślu u  A  M ań­
k ow skiego  i Maszfcwskiego; w Rrzeszowie u a  K arp ińsk iego ; w Sam borze u  J  A leksiew icza• w 
Sanoku u J . Z rrew icza ; w Stanisławowie u  A. Am row icza, J . Macury i A. Beill - w Strviu u l  

7  Suczawi0 u E  L is ik i i w Tarnopolu u  F r. Jam r. g .ew icza i L . Fieifct, ’ ~
u  W . M u.dnera i Sp. dróg., V\ł. C hodackiego K ijasa, F . W ęgrzynow skiego

m ana; w  Tarnowie
H. W ittm ay era  drog.

łworafu

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i na jp rak ty czn ie jszy  środek  do farbow ania siw ych włosów, w ynalazku 

A . M a c z u a k l e g o  w W i e d n i u ,  K arntn*rsir^sse  Nr. 26.
E k strak tem  ty m , k tó ry  w yrab iany  je s t  z zielonych iupin  orzecha w łoskiego na j­

łatw iej i najpew niej farbow ać m ożna siwe w łosy, na  k o lo ry : blond, szatyn, bru­
natny i czarny] nadając  włosom najdalej po  15 m inutach k o lo r właściwy, t ak ,  że 
ko lo r ten  p rzy  m yciu n ie schodzi. Ze w szystk ich  znanych farb  do włosów, ekstrakt 
orzechowy, ja k o  czysto  - roślinny ani zdrowiu, ani włosom  nieszkodliw y, bez p o ró w ­
nania lip s z y  je s t  od wszelkich innych fa rb , ozęści m etaliczne zaw ierających.

flakon ek s trak tu  orzechow ego po złr. 1-50 i z łr  3 —
sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1-— i n 2 __

. flakon o le jk u  orzechow ego „ „ 1-— i 2 '_
S kłady  w H rakonle m ają : W. Pens kupiec, Konstanty Wiszniewski 

ap tek arz , Karol Ooenlng fryzyer, Tadeusz Wlskida fryzyer. (119-19 20)

C K K A

»z) fon
szt. 30 łok- złr. 5 —

barchan pikowy
1 szt. złr. 5 ’—.

barchan sznntk.
1 szt. złr. 5 ’—.

hauevas
1 szt. 30 łok . złr. 5 '—.

chustki wełniane
1 szt. złr. 4-—.

*%

chnstki siatkowe 5/
1 sz t. złr. 120 .

garnitur rypsowy
3 szt. złr. 4 90.

garnitur diutowy
3 szt. złr. 4’—.

chodniki
10 m etrów  złr. 3-40.

£ • 3 5 3 ?

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw nfl lub sa d a w n to n e , skrofu ły , choroby skórne (li t- 

xjo, wyrzuty, strup y, trąd) I Inne c ierp ien ia  naskóri 
p ow od ow an e r a n iec a y ssc ze n ie m ir e p su c ie m  krw i.W rzod  

kęnicaoły, reum atyau;, rany, w rzody w  ustach i w  gard 
nabrzm ienia, n arośle  na kości, strum , n iem oc i d r o g o m  d.
1 trzeciorzędne p eryody syfilisu  nabytego lub d zied ziczno^  

L eczen ie  n iezaw od n e i radykalno chorób najbardzi. 
zastarzałych  1 n aju p orczyw szych , n ieu stęp u j^ cych  prz 
ż.adna m etodą lek arsk ą, leczą  s ie  przez u ży c ie .

Jedyne potwierdzone przez Akademjf Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 
2 4 , 0 0 0  FR A N K Ó W  n a g r o d y  n a r o d o w e j  

L ekarstw o to, b a rd io  p r iy jem n e  w  sm aku, za lecan e  u<l 
la t p rzeszło  60 przez n ajzn ak om itszych  lek arzy, ja k o  n ajsk u ­
tec z n ie jsz y  znany dotąd Irod ek  p rzeczy szcza ją cy  k rew  jest i 
jed y n em  w  catym  i  w lo c ie , ja k ie  otrzym ało  w y ie j  wj-mń • > 
m on o tytu ły  i oznaki hon orow e, oo  d ow odzi je g o  zn ak om it , 
skutecznoseL

Pod dobroczynnym  w p ływ em  tyoh  b iszk o p tó w  an et t 
p ow raca , fu nk eye  ty w o tn e  przy oho d za do n o rm a ln eso  stano  
a po k ilk u  tygod n iach  lec z e n ia  ch orzy sp ostrzegają , ż  

sz y stk ie  przypadłosol chorobU w e n ik n ą  I zd ro w ie  chóóhr  
J m o m iej pod k op an e p rzez z e p sn c le  1 sa n iec z y izc r e n ie  

p rzychodzi do n orm aln ego stanu.
m pw-,.- u, u( D( Mnu, .

D ostać  m ożna w K rakow ie w ap tek . pp. T rau  
czy ń sk iego , R e d y k a , W iszniew skiego i Siedlec 
Siego, — we Lwowie w ap tekach  pp. K. Mikola 

° K rzyżanow skiego i Nahlika. (145-35

ipotencyę,

I I
Uznana rzetelna  i  p o rzą d n a  obsługa.

Ce-ioiki i próbki na żądanie opłatnie. (98-9 10)

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
W T C I A G  % B O Z K Ł A B C  J A K D l

* ważnego od Ig o  październ ika  1886 r.

O d j a z d  k F o d f ó r a » - r * ® m ®w y
8 28 rano do  Skaw iny , Oświęelma, Suchy, Żywca, 

Now ego Sącza,
4 34 popołudniu  do  Skaw iny Oświecima,
7 08 w ieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego S ą­

cza.
Odjazd i  Tarnowa

2'58 popołudniu  do Z agórza, Zywoa,
3 55 w nocy do Z agórza, Żywoa, Orłowa.

Przyjazd do Po4*órza-Pła«zowa
9 12 p rzedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, I 

Skaw iny,
10 48 przedpołudniem  z Oświęeima, Skaw iny 

7-03 w ieczór w  P odgórzu  8 20 w K rakow ie z N. I 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęeima, Skaw iny, 

Przyjazd do Tarnowa 
11*10 przedpo łud  z Żywca, Zagórza, (181-58-) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

osłabienie męskie,
| w szelk ie następstw a grzechów  m łodocianych 

pow stałe przez to  osłabienia w z ro k u , słu- 
I ehu i pamięci, przedrażnienie, ro zstro je  ner- 
| wowe, zmazy nocne i c ierp ien ia  k rzyzów  wy 

leczone będą w edług św ietn ie uznanej muto- 
|d y  bez następstw  i p rzerw ania  w zaw odzie 
| g runtow nie i najszy’. d e j, rów i.ież o i e c z e n i e  
| z o ew k i  m o c z o w e j ,  świeżo pow stałe i zasta- 

bez bolu i bez w strzyk iw an ia , także 
I w szelkie o h o r o b y  k o b i e c e ,  j a k :  białe upła- 
|w y , niepłodność i w szelkie choroby macioy, 

również ściśle wedle naukowej' m etody wszel- 
|  k ie  w y rzu ty  s k ó r n e ,  k i ł ę  i w r z o d y  bez kra- 
| jan ia lub pieczenia w słynnie znanym  od lat 
I w ielu zakładzie

D ra  H a r t  m a  n  n a
sp ec ia lis ty  wedle dyplom u z r. 1870 członka 

w iedeńskiego lekarsk . w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań m ożna przejrzeć. Leczenie 
| może być odbyte  z najlepszym  skutkiem  t a k ­

ż e  l i s t o w n ie ,  a lekarstw a p rzesy ła  się dy- 
jsk re tn ie . H o n o r a ry u m  m i e r n e .  (51-122 )

VAN H 0 U T E N A  
CZYSTE KAKAO

[uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej W y d a tn o śd
je s t V A N  IIO IJT E N A  C Z Y S T E  K A K A O , jak k o l­

wiek na oko dr* ższe, jednak  tailfcZe niż inne podobne w yroby : 
a filiżanka V A A  IIO C T E A A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub k a w y ; po­
nieważ jednak je s t napojem szczególniej pożywnym 
i ła tw o  straw nym , przeto rzeczyw iście kosztuje 
znacznie  mniej.

Do nabycia w Większych aptekach, składach aptecznych, han- 
Idlacb łakoci, towarów kolonialnych i cukiernia h , w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96 12-104)

J Miejsca sprzedaży i »v Krakowie u Slanisł. Felntucha n  Rynku gł. ]%Tr. O — 
[ j. F. Fischera — IW. Jawornickiego — Jana  Janigi — Kd. Hriint lera. skład 

■nateryał. apteczn. — J . Wentzla w Rynku głów. Mr. 13/1B.

  mmmssmmsmmrn ẑẑ
CKiorohy nerwowe.

C O  S Ą  S E R W Y !
N erw y są  wfaściwem i pośredn ikam i każdego uczucia , w szelk ie  

ze w ie trzn e  wrażenia odc iu w ap e  i pośredniczono zostają  przez nie. J a k  
różne są  powody, ta k  różne są  z jaw iska o h o r ó b  ne rw o w y ch  W pierw - 
szym  rzędzie  ściągnięcie nerw ów , ogólne s c h u d n i e n i e  i z m ę c z e n ie  
o s ł a b i e n i e  m ę z k ie  (im poteneya) i nocne p o lu cy e ,  o s ł a b i e n i e  p a m i ę c i ’ 
b lada t w a r z z a p a d n i ę t e  oczy  z n ieb iesk itm i b rzegam i, m elancholia ' 
brak  snu, m igrena (połow iczny ból głow y), bole w k r z y ż a c h  i g r z b i e -  
o ie ,  h isteryczne kurcze, zatkanie, bojaźń bez przyozyny, usuw anie sie 

z w esołego tow arzystw a, c ierp ien:a kobiece, o słab u n ie , niedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcowe, drżenie  rą k  i nóg  i t d .  icuu ia tyczne

Ż a d e n  ś r o d e k  z n a n y  m e d y c z n ie  n ie  w y leoza  t a k  p e w n ie  z u p e ł n i e  w p o w v fsz v c h  
c h o r o b a o h  n e rw o w y ch ,  j a k  » r a  W R I T  MM F R O S X K H  P E R I I W I I M S K I  wv 
r a b i a n y  z  z ió ł  p e r u w i a ń s k i o h ; n i e s z k o d l iw o ś ć  p o r ę c z o n a .  ’  wy'

C ena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  *łr. 1*80. * 3 0  
Skład  w Krakowie u trzym uje W. Redyk ap tek ., we Lw ow ie S R „„ to r

W f w T ™  n  ^ oliobow sbi- — Głów ny ajen t: Al. Gisohner, dyplom ow any ap tekarz  pod  W eilbu ig  w B aden p rzy  W iedniu. “ yp 'om ow any^aptekarz



CZAS z Środy 2 Lutego 1887.

P S I l l l l j l  u zd oln ion a  w kra 
-® 7  • • ■ ■ ■ « • »  wiecczjźnie, poszu- 
kuje miejsca w prywatnym domu.

Adres: M. O czkoś w K rakow ie, 
ul. Szew ska Wr. 3 0 . (329)

K l i r h p r 7  zdo,ny> liczący 28 lat, ma 
I \ u u i l  l jąey długoletnią praktykę, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: J . M. T arn ów  
p ó łn o cn a  S lru s in a  A r . i. (327-1 3)

75 morgów ornej ziemi
wraz z prawem propinacyi i karczmą 
w obwodzie Jasielskim, do sprzeda­
nia ; od sierpnia są wolne i mogą być j 

wzięte.
Bliższa wiadomość u Sióstr m iło ­

sierdzia na K le p a m i. (325-1-6)

OBWIESZCZENIE.
Na zaspokojenie zaległego podat­

ku w kwocie 1162 złr. 28 cr. w. a. 
odbędzie się w Krakowie w dniu 4 
lutego 1887 r. publiczna licytacyjna 
s p rz e d a ł budki rybackiej i trzech 
skrzyń z rybami, wartości przypusz­
czalnej 3000 złr. Miejscem licytacyi 
brzeg Wisły, obok mostu podgór 
skiego, na wylocie ulicy Gazowej

J ó z e f  W iśn iow ski,
[330] sekw estrator miejski.

Din Rn<tvi P°8Zaknje Się doskonale| 
IIU O JI poleconego zastępcy obe 

znanego doskonale z wyrabianiem KO IV-, 
S E R W O W A N E G O  ŻÓ-ETKA 
z J A J  1 ALBUM INĘ. Adres pódl 
R. J. 16 przyjmuje R ad olf Mosse 
w Dreźnie. (363) |

I f e r t a  d l i  h u r t o w n i  m w  
bydła rogatego!

Zarząd dóbr Grodkowice,
poesła Niepołomice,

urządził m lecza rn ią  według sy­
stemu szwedzkiego S w artza  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio­
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ioh żywienia, dają w szelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów pryw atnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Głórecklego w Rynka 
głównym, w Krakowie. (109-35-)

K ain ieu ica
piętrowa obszerna, z ogrodem  1 za­
k ład em  kąp ielow ym  na dole  
( ła źn ia  parow a, k ąp ie le  w an­
now e 1 natrysk i), w jednem z wię­
kszych miast w Galieyi, jest z powodu 
słabości właściciciela pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Cena przystępna. 

[Przy zakładzie kąpielowym można łatwo 
zaprowadzić przedsiębiorstwo fabryczne, 
ponieważ kocioł parowy ma do dyspozy­
cji odpowiednią ilość zbytniej pary. Sam 
zakład kąpielowy zupełnie urządzony nie- 
potrzebuje żadnych wkładów. W ogrodzie 
można urządzić mleczarnię albo restauracyę 

[lub też wybudować oficyny. (76-4)
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 

i informacyjnem W ł. Jaw orsk iego  
w K rakow ie przy ul. Grodzkiej 1.30.

POLSKIE
Nakładen moim wyszło:

W O J S K A  P O L S K I E G O !
z  1831 r.

zawierające 12 tablic (folio) attystycznie wykonanych podług oryginalnych rysunków 
pp. J. Kossaka, Eljasza, Mottego i innych artystów. Tablice te, kolorowane odręcznie 
z wielką starannością i umiejętnością, przedstawiają podług wiarogodnych źródeł ów­
czesną armią polską, zawierając przeszło 60 różnych postaci wojskowych których 
spis poniżej podany.

I. Stab główny. W środku wódz naczelny, za nim szef sztabu, adjutant, oficer kw aterm istrzo­
stwa i ordynanse. Przed frontem stoi kompania doboszy z tamburmajorem na czele za nimi 
piechota. ’

II. Pułk lszy  i 2gi piechoty. A rtylerya piesza. A rtylarya konna. Oficer artyleryi gwardvi Jazda 
augustowska. (Oficer i szeregowiec,) 1

III. Pułk pierwszy strzelców pieszych. Podoficer grenadyerów w ubiorze letnim. Oficer grena­
d ierów  gwardyi pieszej. Pułk jazdy  Krakusów imienia Tadeusza Kościuszki.

IV .  Pułk  2gi strzelców pieszych. Pułk 3ci piechoty. Wolny strzelec Kuszla. Legionista litewski, 
(-ołuierz od pociągu (train.) Wolny strzelec Grotusa. Karabinier (dawniejsza źandarmeryab

V.  Pułk  4ty piechoty Pułk  lszy  ułanów. (Oficer szeregowiec.' Pa łk  2gi, 8ci i 4 ułanów.
VI Jazda płocka. Trębacz. Jazda podlaska. Legia nadwiślańska. Jazda lubelska. Pułk 6ty uła­

nów. (Dzieci warszawskie.)
VII. Pułk Śtypieehofy. (Dobosz i szeregowiec.) Pułk  6ty  piechoty. Pułk 7my piechoty. (Podcho­

rąży.) Pułk  lOty piechoty. (Oficer i szeregowiec.) Pułk  14sty i 15sty piechoty. P u łk  3ci 
i 4ty strzelców pieszych.

VIII. P u łk  5ty strzelców konnych byłej gwardyi. Pułk grenadyerów byłej gwardyi. Pułk  lszy , 
2gi, 3ei i 4ty sztrzelcOw konnych. Pułk 16sty piechoty.
Pułk  Mazurów. Legia wołyńska. Legia ukraińska Strzetec kaliski. Pułk  9ty piechoty. Kurpik. 
warszawskie )**W (Zam oyskich) Pm k l i t y  piechoty. P u ła  5ty strzelców pieszych. (Dzieci

m  s ^ S I p S Ł I i r  J“ d* kal,,l“ ' p"lk k“ »r«Ł-
Do Albnmu dołącza:

JAN 1HNAT0WICZ
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu

znakom ite środki odszczególn ione 7-ma m edalam i za- 
s łu g i 1 2 -ina dyplom am i uznania na w ystaw aeh  

krajow ych i zagranicznych.

P i l  H  P r  V i V m o n i o v n v  odświeża i nadaje twarzy przyjem ną naturalną 
r  U U t J I  u y g i e m c z n y  bialość i delikatność przytem wygładza zgrubia­
ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i cemne 
po 60 ct.

Pom ad ko różan a
do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

'W a d h f l i Y B  usuwa pocenie się rąk  i pach i nieprzyjemny ztąd odor.
*  A ” M I O  Flakon 50 ct.

Woda miodowa “  cztrwonFttonk5Ż Ttydellkatnia r?ce- ~ )

S 0L ITERw U L I  aiobuUi

wyleczenie niezawodne
 dwóch goćbrinaeh przez użycie
Globula S an tana  ap t uwień. nagrodą. 

Środek nieomylny, przyjęty w « p l talach Pary*kich. 
Globula SocrtUm usuwają wazelkiego gatunki robaki 
u ludzi i zwierząt domowych.

 7 —--OaiUUllUTTOIVICg
2. Stan armii polskiej w różnych okresach walki.
3. Zestawienie chron ił igielne wszystkich bitew i potyczek.*)
4 Opis bitwy pod Iga:nami z m apką przez pułkownika Calliera.

Cena za k o lorow any egzem plarz kom p letny w yn osi razem  
tek ą  45  mrk. = 37 fl. austr.

Zamówienia przyjm ują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą jak i niżej podpisany wy-
QAW C8 1 n & n i3 U C ft.

H . K o z ło w s k i ,
____________  P ozn ań , ul. Długa 8.

Wina szampańskie
f ir m y  f s C O l ' g C  k O l l l C t  w  R e im s

DOSTAWCY DWORÓW
Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,

Króla Holenderskiego, [232-212]
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestw ie, w guberniach zachodnich,
Ks. Poznańskiem i Galieyi.

Extra (dem i-doux) Extra-D ry (seo) Cremant Rose (demi - doux).

I te

Przyjmuję każdej chwili celem ko­
misowej sprzedaży bydło rogata tak 
żywe jak  zabite. Za rzetelne prowa-j 
dzenie interesu ręczę.— Warunki tu­
dzież listy celem uczynienia ofert u- 
prasza się adresować J .  Ch. 31 
poste restante K a r llu -P r a g a .

(320 1-3)

NA

TTWAfrA *■—*■■■<■ «*alMU Wł n u 6 .  Seort Un duto powód do U foyeh
podrabia/t, których dum y  j la ram i. w d ta i powkmL

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńsklego 1 Redyk*.

(362-1-)

*) W początku kwietnia b. r. wyjdzie nakładem moim z druku dzieło, opisujące wszystkie 
bitwy i potyczki z podaniem nazwisk osób, które się walecznośoią wsławiły. (328)

i r

Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin)
W A l t o n i e ,  (2889-20 24) 

wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr 
MOKKĘ A R A B S K A ..........................  zh [ 7.20

i LJA W Ę ZŁOTĄ 
CEYLON PERŁOW Ą

PLANTACYJNA

6-30

JA W E BIAŁĄ
ON.

ź j la k i
zgrubieniu, 

nabrzmienia nóg, 
glelskle e lastycznej  
pończochy gumowe,

stosownie do wielkości
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3—I I  
e powyżsj kolana B 4—6 
.  ,  uda ,  6—8

Część łydkowa, udo­
wa lub kolanowa, tu ­
dzież skarpetki, sztuka 

złr. 1-75 do złr. 2-50. f

0. Neuperfs Hacbf.J
Wien, I., Graben 29, |

Im Innem  
des Tattaerhofes.

R o z s y ł k a  punktualnie za 
zaliczką. (209-1-12)

5-80 
5 30

k u b Ę' z i e l o ń ą  * * v 3 0 '
CAMPINAS . ? ...............................• ’ • 4.601
S A N T O S ................................................ ■ • | . 2o
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . .  1 ” 4 _
H e rb a tę  1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5,”7, i wyżej. | 

A dres: M. S . B u ry , A ltona v ia  H am b u rf.

Założona 
r. 1679. /  

/ / /

Sr

c ? V

- V

^*  .w

W jednej minucie bez czyszczenia] 
lśniące obuwie!

Płynne natychmiastowe 
czernidło lśniące

z a p r o w a d z o n e  w c. k. k o n n ic y .
Lśni się 1 schnie natychmiast, czyni o- 1 
buwle nieprzemakalne. Czernidło ni­
gdy nleashodil, a w wilgoci nletracŁ 
barwy. Doekonałe na wszelkie obuwie,! 
także stosowne na lakierki. Bardzo praktyczne 
na buty z cholewami. Niezrównane na szory 
u koni i wszelkie towary skórzane, odna­
wia je  w jednej minucie. Płynne natych­
miastowe czernidło lśniące wypróbowa­
ne zostało bardzo dobrze, szczególniej gdzie trze ­
ba wiele bbuwia (bucików dziecinnych) czyścić 
i gdzie czyszczenie zwykłem czernidłem zabiel 

bardzo wiele czasu.
Ceny z opłatną przesyłką: 

skrzynka 2 f l a s z k i .................................... r ir . 4.30
» i l  ” ........................................ ......1 2 ............................................  480

* 7  fabryka
^  wybornych 

holenderskich  
l ik ie ró w . 

Skład fabryczny 1
W I E1V,

/ .  K o h lm a rk ł 4.
Dla dogodnośoi Szanow. 
Pubiicznośoi są te  likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (33-5-)

D Y R E K C Y A
T O W A R Z Y S T W A  

wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie

podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, źe począwszy od dnia niniejszego ogło­

szenia p rzy jm u je

w dziale ubezpieczeń na życie
t akże  u b ez p i ec ze n i a

na wypadek wojny
a to na podstawie SZ C Z e^ Ó ffO W ycll
warunków 9 które w biurach Dy- 
rekcyi i Eeprezentacyi we Lwowie i Czer­
niowcach jakoteż we wszystkich agencyach 
Towarzystwa otrzymać można. (338)

Kraków, dnia 1 lutego 1887 r.
Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski.

C W A 2 K K  DLA ^h o ry ch  n a  g o ś c ie c ,
cierpiących na reum atyzm  i nerwy!

Publiczne podziękow anie.
Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w  Wiedniu.

Za łaskawe przysłanie Pańskiego tak d oskonałego  N euroxylinu, który  oswobodził mnie 
z  silnych  reum atycznych  c ie rp ie ń , d z ię k u ję  P anu  n a jse rd e c z n ie j i proszę znów o 12 flaszek Nen- 
roxylmu mocniejszego gatunku za zaliczką Ola innych osób, dotkn ętych równi ż temsamem 
cierp eniem, które mnie prosiły o sp owauzenie Je s tem  z m ojego c ie rp ie n ia  zu p e łn ie  osw obo­
dzonym  i m ogę to lek a rs tw o  każdem u  po lec ić . 140 2 .4]

B uchw alde pod Gutten (w Saksonii), 15 lipca 1886 r A ndrzej Z im m erm ann .
Proszę o przystanie za zaliczką pe cetową 2 flaszek Pańskiego cennego  N euroxylinu sil­

niejszego gatur ku, pon iew aż to lek a rs tw o  p rz ed  w szystk iem i innem i je s t  n a jle p sz e  i n iez b ęd n e .
P e te rsw a ld  (w Czechach), 16 marca 1886 r. Ig. Wolf, garba<z.

h u ^ S T a  R K E
złr.

©Ijulius h erbabny wiew

Cena 1 flasze zki Neuroxylinu (zielono opakowanej) 1 
1 fliszeczki silniejszego gatunku (różowo opakowanej) na 
gościec, reumatyzm, porażeniu złr. 1*20, pocztą za
  1—3 flaszeczek 20 ct. więcej za opakowanie.

Nin każdej flaszce jest Jako znak prawdziwo­
ści obok umleaiczoua marka ochronna, na którą 

prosimy zwracać uwagę, -^ g  
z C e n t r a l n y  r k t a i l  roraythowy dla prowincvi :
i  W IEŚ. APOTHEHE „ZER R tHHHKKXIUKEIT>* 

J* Herbabny, Neuban, VII., Halseratraase 00 .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk ap t.; we LWOWIE 

Z. Rucker apt. „pod srebrnym OrŁrnJ, P. Mikolasch ap t., J . Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld a p te k , A. Sklepiński, J. B eiser; w BIAŁY J . Kolassa i A. Fuchs, R. K eler; wBORSZ-
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w BRODACH M Reder;
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. A lth ; w DORNA WATRA F. F n tsch ; 
w DROHOBYCZU J . Aichmiillor, L. D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w J A ­
ROSŁAWIU J. R -hm , L Grzymała, W isłocki; w JA ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI. J. Sidorowi, z E. S tenzel; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w POD*VOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE 
MYSLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossignon, A. 
Decani; w SADOGÓRZE R ubinow ic-; w S Ą D jW E J WISZNI W. W łodzimirski; w SAMBO­
RZE J. Aleksie w ieź; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. L iszka, J . H aber- 
mann; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahan«, F. Jam rogie 
w icz; w WILAMOWICACH F. Sohm ider; w USTRZYKACH J . R ied l; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dlec aptek.

iMolla proszki Seidlicble.
Tylko prawdziwe,

P a te n t
Ntrakoach A  J.

[178 7-] 
l o h n e r .

Maszyny do prania - '-m i

t
I m a g le  do b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Br&nnerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczoin.

Pastilles de

za zaliczką lub za gotówkę. (3*37-1-6)11  U / n U n  l / m f l

L F e i th  jun. w Bernie morawsk. I  l \ l i i y .

Rozsyłkę win
w 33/4 - litrowych — bardzo 

praktycznych 
o p la ta n y c h  g ą s lo r k a c h

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000-16-20] 

SK Ł A D  W IN
JANA BAUMANA w BOCHNI.!

C eny :
3 litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gąsiork. 2-30 
3,ó  » » Nr. n .  ,  „ 2 50

Nr. HI. „
samorodnego

n szlachetnego Nr. I.
Nr. II.

Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 
oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u Karanym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20

ę .

iiiń3%
3*/,
3*/,

2-75
3-10 
3 60

- T - ................. 4-201
maślarz I. putowy wraz z gąsiork. 4-75

’  m  ” » 6‘~
C • u - .  -  .  7 50

Tokajski Ausbruoh V, putowy 12 - 
E tlauer czerwony g-45
Gumpoldskirchner austryackie białe 2'60

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  
sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .....................................
sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . 
sztukę 196 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................

złr. 7 —

8-50

11-80

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

12-80
C e l e m  p n e k o M a l a  s i ę  o g u t u n -  

k « ,  p n e a y ł a m y  b e a p J u t u l e  p r ó b ­
k i  w a a y a tk le b  g a t u n k ó w .  (103-192-)

NI. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Ir . 13 — 14.

TAMAR
IN D IE N

GRILLOM

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PHZ c  w

Z A T W A R D Z E N I U
i s łabośc iom  które  m u to w a rzy sz ą  ja ’co to : 
K R W A W N I C O M ,  ŻÓŁCI, B r a k o w i  A R E T Y T U ,  
D O LE G L IW O ŚC IO M  Ż OŁĄDK AI K IS Z E K  i.t.d.

B ardzo przy jem ny  do z a ż y w a n ia ,— nie zawićra  
w  sobie żadnej cząstk i drażniące j,  --  bierze się 
me zmieniając  w niczem ani p r z y w y k n ie ń  ani  
za trudn ień  codziennych.

IX ier-b cd ny i n i e s z k o d l i w y  n a w e t  kob ie tom  
b rzem ienny.n ,  położnicom, dzieciom i sta rcom . 
Spzedaje  się we w szys tk ich  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap tecznych  i w  ap tekach .

C e n a

W S T R K E Ż E N I E .  _r_ r _____
Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane, 

zapieczętow anego orygin aln ego pudełka

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. g u lls.
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporozywszych c l r e -
pletniach żołądka 1 *ne-
w ió w  b r z u s z n y c h  ,  kurczach 
żo łądka, zaflegmienin agndse, 
chroniczne-m zaparciu stol­
ca , w cierpieniach w ątroby zn- 
stojuch krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych ehorobueh 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

z ł r -  w .  m.

P a r is ,  E . G rillo n , 2 7 , ru e  R .am b u teau .

i l l s i i i B A j L  n l a A  A  do P?z âc*nia i posrebrzania oraz naprawy ram,
I ' l l /  1 |  T I R  1 1 1  S i  p r z e , iotów drewnian., szklannych, metalowych,

a j  a a l u W  u l u V l l V  potcelanowych, papierow ych, skórzanych i t. p.
,  Użycie dla każdego bardzo proste. — Flaszka z

 _ pędzlem 1 złr., 6 flasz. 5 z łr ., 12 flasz. 9 złr. —
^ 3  1 1  H  i i  B I  l i  d t  ^  zahczką albo zapoprzed.nadesłaniem  pieniędzy.

M li (336-1-10) Ł. F eltłi jun. w B ernie moraw.

| Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
I członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleoze- 
| mach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z woda zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
Tylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest

w  p o d p is  i  zn ak  och ron n y inotla .

tranowy MErobn & Ćo.
w B ergen  (w Norwegii).

I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych l płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym*, w chorobach gruczofów, tudzież dla popra-

| wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
| Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniczego uży tsu  

F laszka  z op isem  uży c ia  kosztu je i  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. M0LLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza arę Sza n o w n ą  P ub liczność w yraźn ie  ż ą d a ć  p re p a ra tó w  M O LLA  i  li ty lko  te 
vrzv im o w a ć . k tó re  opatrzone są m o ia  m a rk a  nr.hnynna i  podpisem .

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

[ [ z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR K R IEG SM ED A ILLE:“ 
M o r i t z  T i l l e r  & C o . w  c* k. nadworni dostawcy,

w Wiedniu, VII., Harlahllferstrasse 29. (272-7-20)

Czcionkami Drukarni -Czasu.* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

M. Jaw ornicki — r  ,
w GURAHUMORA u o t e z a v  s ę c ,  —  V, JAKU8ŁAW1U J. W isłocki apt. J. Konm apt.,—we l w u -  
W IE J . Beiser a p t, 8. R ucker ap t — w NOWYM SĄCZU W. Fiiipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, 
R. Jakubow ski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, -  w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, -  w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt,,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski a p Ł ,— 
w PODGOR-óU J . SkaRalski ap tek , — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński a p t,  — w 
SOKALU E. W ysoczański a p t, — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi.-z a p t ,  A. Beill a p te k , — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz a p t, — w TARNOWIE W. Mfllduer i Spółka, H. W ierzycki,

| Fr. Leszczyński, I h .  bcharff, — w WADOWICACH K. F iderkiew icz, — w ZBARAZU Izydor 
I Silssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. 67 6

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński.


